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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskie 
8 tal. 1 sgr. 8 fen., w Anstryi 5 gnid. 41 cent., w ^iem 
csech 8 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 £ sat 
w Sawecyi 6 tal. 15 sgr., w t>anii 4 tal. 25 sgr.. w Wło 
esach 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 del. 
Przedpłato i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiój oraz w państwach de związku poczto
wego niemieoko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (aob. niż.) można .także przesyłać o’gło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nodoylano redakcji me .wracają ai, i będą 
nisicione.
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szych wygnańców do najwyższych 
Francyi.

szkół specyalnyeh we

POZNAŃ, 21 listopada.

ldaïj Dzienniki francuskie nieprzestają z niekłamaną nie-
występować przeciw Prusom i Rosyi, z powodu na- 

i*potr ’ jakie prasa ofieyalna obu tych mocarstw wymierza 
lk *j ¡tannie na gabinet wiedeński i jego politykę w Gali- 
" f‘b> konstatują one zarazem, że stanowisko hr. Gołu- 

R (kiego, mimo wszelkich agitacyi ze strony dyploma- 
usko-moskiewskićj, bynajmnićj nie jest zachwiane, 
li korespondent lwowski urzędowego Dziennika 
3za wsk i eg o potwierdza, dodając, że pozycya na- 

przeLika Galicyi jest obecnie tak silną, jak wiatach 
ana Mi 1851 i że podróż jego do Wiednia „może zostawać 
łozie ¡w związku z wiadomościami, jakie mu z Poznań- 

¡go udzielono.“ Jakie to „wiadomości“ szanowny ko- 
***’ londent ma na myśli, trudno nam odgadnąć; niemnićj 
SW ¡idom° nam wcale, choć znajdujemy się na miejscu 

¿lebiamy sobie, że o tćm co się u nas dzieje poinfor- 
pli jesteśmy, o jakim to „ruchu“, rozwijającym się

Wiadomeśol urzędowe.
NPan raczył ogrodowemu nadwornemu, profesorowi Le- 

geler w Sanssouci nadać order orła czerwonego trzeciej klasy 
na pętlicy.

Korespondęncye Dziennika Pozn.
21.

mych kołach W. Księstwa Poznańskiego“, mówi 
jk&Kreuz Z tg, która się zarazem dowiaduje, ja- 
ii owych „kół znanych“ miano poczynić usiłowania, 
iwiązać stosunki z „osobistościami austryackiemi“, 
ich organ krzyżowców niechce nazwać. Co do nas 
y, że tajemniczą tę komunikacyą „o agitaeyi zna- 
kół w W. Księstwie Poznańskićm“, zaczerpnęła 

'spoudeiji Ztg z niemnićj dobrze znanego nam poznań- 
;°dy- »oźródła, z którego podobne doniesienia zwykły się 
awi6Basck danych na świat rozchodzić.
Filo« Opinia publiczna we Włoszech i Francyi mocno obe- 
b°wj. »ujęta jest sprawą rzymską, którśj rozwiązanie nieba- 
w Dr» gna nastąpić. W referacie z Paryża znajdzie czytelnik 

najbS (domniemywanój depeszy włoskiego ministra spraw 
'^“^ijtrznych p. Visconti-Venosta, jaką tenże miał prze- 
’ ze 1 w tćj kwestyi do Paryża. Jest ona pojednawczą 
i Meri ^obiecującą jak najsumienniejsze wykonanie konwen- 

irześniowój. Monitor wieczorny upatruje podo- 
N " Idla Francyi gwarancyą w najnowszym okólniku ba- 
‘ egri,Ricasolego.

■nirói Rozpaczliwy stan skarbu cesarsiwa rosyjskiego zmu-
41et" pbinet petersburgski do zaciągnięcia ponownćj poży- 

na z,( 5 milionów funtów szterlingów jedynie na pokrycie 
)SMe,7!cych wydatków i procentów od dawnych długów.

’ rdd. Al lg. Z tg zamieszcza dziś w sprawie za- 
ćj dotacyi jenerałów pruskich pojednawcze com- 

ć, w którćm oświadcza, iż rxąd, jakkolwiek nie- 
e zadowolniony z obrotu,' jaki kwestya ta wzięła- 

nie ma przyczyny powątpiewać o pomyślnem jój 
ia spritwieniu w komisyi, a następnie w izbie. Prawdą jest, 
li? sifaano w gazetach, iż pierwiastkowo w projekcie do 
rogrc?10 dotacyi była mowa także o „mężach stanu,“ lecz 
d Mii wyraźne życzenie hr. Bismarcka ograniczono dota- 

Dlko na wodzów armii. Natomiast mylne są, zda- 
°bit (iNordd. Alig. Ztg wszelkie inne doniesienia dzien- 
¡eyer. co do nazwisk osób, które król zamierza uposażyć.

przekona się o tćm publiczność niezadługo, gdyż 
ri* z pełnćm zaufaniem“ postanowił wymienić w izbie 

mska wodzów, którzy mają być objęci dotacyą. 
wi C2f Pomimo wszelkich zaprzeczeń położenie Hiszpanii 
Soi 'i!8'8 codzień groźniejszćm, a nowa burza prawie nie- 

yjli taną. W kołach rządowych w Madrycie panuje naj- 
niepokój, doniesienia bowiem nadchodzące ze 

daczeIjitth stron świadczą o istnieniu szeroko rozgałęzionego 
PólkW w armii. Świeże zajścia w Barcelonie przybrały już

stanoi
ków

Berliit, 20 listopada.
X Nie zanosi się — jak dziś słychać — na zbyt 

wielkie w kwestyi budżetowćj mozoły. Postępowcy np. 
już mieli postanowić między sobą, aby dyskusyą generalną 
jaknajprędzśj załatwić. Może więc w jednćj sesyi 
izba jćj się pozbędzie, aby przystąpić do obrad nad spe- 
cyalnemi pozycyauii, które takoż szybko — ile tylko 
być może — mają być odrobione.

Dziś otrzymali posłowie drukowane dwa wnioski: 
posła barona Vaerst, o skreślenie z budżetu wojskowego 
sumy około 600,000 tal. i posła dra. Virchow, żądający, 
aby rząd przedłożył izbie te nadzwyczajne dochody, które 
pochodzą z kontrybucyi wojennych i zdobyczy. — Wedle 
regulaminu izby wolno każdemu członkowi, w razie gdy 
tak zwana Vorberathung ma miejsce, czynić wnioski, bez 
poparcia ze strony pewnćj liczby innych posłów. — Jutro 
po raz pierwszy od czasu ery konstytucyjnćj w Prusiech 
spróbuje izba, wezwyczajona do form arcy-biurokratycz- 
nych, o ile wtajemniczyć się zdolna w postępowanie komi
tetowe. Naturalnie, jeźli będzie chęć ukończenia jaknaj- 
szybszego materyi, wtedy nie będzie właściwie dowodu, 
czy próba się udała, bo możnaby dopiero mieć wtenczas 
dowód, gdyby izba metody tćj była się chwyciła, gdy na
miętności w nićj wrzały i grało życie stronnictw.

Porządek dzienny jutrzejszy brzmi: narady 1) nad 
dodatkiem do renty fideikomisu Korony, 2) długi państwa, 
3) wydatki na izbę panów, 4) wydatki na izbę deputowa
nych, 5) wydatki na biura ministeryów.

Pojawiła się dziś odezwa utworzónego z postępow
ców komitetu centralnego wyborczego do parlamentu 
północno-niemieckiego. Kładzie ona przycisk na to, że 
usiłować trzeba jaknajprędzśj skupić całe Niemcy, że 
więc w tćj myśli należy działać na lud. Wzywa w końcu 
powiaty monarchii do konstytuowania u siebie komitetów 
i wejścia z centralnym w styczność.

Hr. Bismarck spodziewany z wyspy Rügen podobno 
w końcu tego tygodnia.

Librairie du 
C. — Asfen-

Bngenlnss Port
a

anoJVoźny charakter. Jak się zdaje, zamierzała większa 
ntaleń artyleryi polowćj w Katalonii i Aragonii podnieść ro- 
iia li«, którv przecież w zarodzie stłumiono. Uwięziono 

oficerów i 28 podoficerów artyleryi i umie- 
mogi c*>w brudnych i wilgotnych kazamatach barcelońskićj 

«Weli. Liczba oficerów zdegradowanych od lat dwóch 
_ internowanych, częścią wywiezionych lub uwię- 

’»ycb, wynosi przeszło 700, a pomiędzy nimi 34 puł- 
, 34 podpułkowników, 51 majorów, 274 kapi- 

M około 400 oficerów niższych stopni. Prócz tego 
. cyfrę przedstawiają nie objęci powyższym wyka- 

ificerowie, którzy wzięli udział w rokoszu Prima, 
”ygnani z kraju lub po ucieczce zaocznie na śmierć 
mi. Podoficerów rozstrzelano 64, wywieziono 300, 
rozstrzelanych żołnierzy nie sprawdzona, oczywiście 

k jest o wiele znaczniejsza. W Aragonii uwięziono 
dniach pułkownika królewskiego pułku. Jenerała 

’ysłano na wygnanie do posad zamorskich. Fakta 
statystyczne nie potrzebują komentarzy, są 

dobitnym wyrazem stósunków wewnętrznych
ipanii.

końcu pozwalamy sobie zwrócić uwagę czytelników 
eh na korespondencyą paryską, podającą bliższe 

16góły o szkole polskiój na bulwarze Mont-Parnasse, 
lta, jak wiadomo, przygotowuje młode pokolenia na-

u,
fowląiiata 

dość
ani

Eroniba Warszawska.
Warszawa, 14 listopada.

i ®I) Piszę po minionych uroczystościach, gdy szał ra- 
$Lurelif|j J naszych gości moskiewskich się ulotnił; czytaliście

u, ^‘ękczynnyeh modłach, rzęsistćj iluminacyi i świe- 
balach, a jaka treść tych urzędowych frazesów, wie- 

’««6 h' adt° d°brie- Huminacya wprawiła mnie w amba- 
i»1’ F.Dle mały, gdyż wszystkie okna moje wychodzą na 

trzeba więc każde było oświetlić. Gdy rano stróż 
pilicy i głębokim ukłonem mnie uwiadomił, że z po- 
' „pomyślnie“ dokonanego małżeństwa najukochań- 

> carewicza wypadnie w każdćm oknie cztery świece 
s£, przeląkłem się nie mało, bo zkąd kawalerowi zdo- 
,o na 16 świeczników, tyle bowiem właśnie potrzeba 

.) Cz^em w'$c s>8 targować, czy nie będzie dwóch 
4 dosyć w każdem oknie; nie przypuszczajcie zaś, pro-

iada . UAUJC, UIC pi AJ piu-
e aż ośm lichtarzy posiadam, broń Boże I mam ich 

kT»t Pr*ec'e* ^wićj o ośm podpór dla biednych świec
niż o szesnaście. Z razu stróż nie chciałhpf k *r _ - _________ -___"A o układach, twierdząc, że na uczczenie Jego i jćj“ 

le świece potrzeba, nareście pojął, że dosyć, gdy na

Wiedeń, 18 listopada.
cv O stanowisku nowego ministra spraw zagranicz

nych najrozmaitsze obiegają wersye. W niejednćm poli
tycznym kole sądzą, że p. Beust jest, że tak powiemy, spi
ritus rector całćj polityki austryackićj i że ministerstwo 
stanu obowiązane jest stósować się do danych przez niego 
wskazówek; niektórzy idą jeszcze dalćj i utrzymują, że 
baron Beust i na wewnętrzne sprawy osobiste stanowczy 
wpływ wywiera, że nawet już się oświadczył przeciw no- 
minacyi hr. Gołuchowskiego; że dalćj tego lub owego 
męża stanu przedstawił cesarzowi jako namiestnika Ty
rolu itp. Mogę wam z największą zaręczyć pewnością, że 
wszystkie te domniemywania i dziennikarskie doniesienia 
zupełnie są bezzasadne. Już sama organizacya minister
stwa uniemożebnia prawnie takie sięganie po za obręb in
nego wydziału a stanowisko obydwóch ministrów: Beusta 
i Belcredego zbyt jest uwydatnione, że wcale przypuścić 
nie można, aby jeden mógł drugiemu dozwolić mieszać 
się do tak specyalnyeh spraw swojego wydziału.

Jak wiadomo, nie odbył się w tym roku bankiet, da
wany corocznie przez obywatelstwo wiedeńskie w dzień 
Śgo Leopolda, patrona niższćj Austryi. Utrzymują nie
którzy, że miała to być demonstracya przeciwko dzisiej
szemu rządowi i że z tychże samych pobudek nie będzie 
w tym roku ani zwykłego obywatelskiego balu w salach 
redutowych cesarskiego pałacu, na którym zawsze bywał 
dwór cały. My wcale temu nie możemy dawać wiary, aby 
Wiedeńczycy w rzeczy samćj bawić się chcieli w takie prze
ciw dworowi i rządowi demonstracye. Ale gdyby rzeczy
wiście na seryo o tćm myśleli, wątpimy, aby w sferach 
odnośnych upatrywano w tem demonstracyą. Wiadomo 
tu, jak cesarz jest przeciwny wszelkim wydatkom, nie ma
jącym innego celu, jak bezużyteczną wystawność; ztąd 
też zaniechanie balu nie zdziwiłoby wcale cesarza. Z dru- 
gićj strony byłoby to cechą nietrafnego pojmowania sy- 
tuacyi, gdyby przez unikanie wszelkich zbytkownych wy
datków chciano powetować materyalne straty, które ostat
nia wojna pociągnęła za sobą. Nam się zdaje, że właśnie 
przez to całe klassy spółeczeństwa mniejszy mają zarobek 
i dobre niby usiłowania wręcz przeciwny osiągną skutek.

Paryż, 18 listopada.
0 Niejednokrotnie zdarzało się wam przemawiać 

w Dzienniku w sprawach emigracyi polskićj. Nieraz 
wypowiedzieliście zdanie o tćm, czego obecnie kraj po 
nićj oczekuje, w jaki sposób dawne jćj przodowanie kra
jowi na drodze polity «znój samą siłą rzeczy ustać mu- 
siało, a natomiast jak wiele emigracya na polu nauko- 
wćm, mianowicie w dziedzinie ścisłych umiejętności, przy
nieść może pożytku dla kraju, pozbawionego uniwersyte
tów, wyższych zakładów specyalnyeh i większych ognisk 
naukowych. Zdanie to większość znakomita emigracyi 
uznaje. Pokąd bowiem kraje polskie skazane są na czer
panie wiedzy u obcych, źródła francuzkie widzą nam się 
najodpowiedniejszemi dla Polaków w gałęziach ścisłych 
umiejętności, tak dla jasności wykładów, przystępności 
formy, doskonałości metody zastósowawczćj we Francyi, 
jak również i dla pewnćj analogii naszego ducha narodo
wego z duchem francuskim. Szkoły, stowarzyszenia nau
kowe, biblioteki, które wychodztwo nasze wznieść potra
fiło, pozostaną zaiste jedynćm w swym rodzaju świadec
twem żywotności sił naszego narodu. Niedługo będziemy 
mieli sposobność głębszego zastanowienia się nad tą nie
pospolitą stroną działalności emigracyi polskićj i nad łi- 
cznemi instytucyami, jakie na wychodztwie powstały. 
Tymezasem zwracamy uwagę waszą na wyciąg sprawo
zdania z czynności szkoły polskićj Montparnasse za upły- 
nieny rok szkólnjr 1863/s czyli za 18 rob jój istnienia.

Zadaniem szkoły wyższćj polskićj w Paryżu (68, Bou
levard du Mont-Parnasse) jest przygotowanie młodych Po
laków do najwyższych szkół specyalnyeh we Francyi.

Szkoła podzielona jest na dwa oddziały: niższy i wyż
szy. Uczniowie kończący kurs niższy są dostatecznie 
przysposobieni, żeby wejść do szkoły centralnćj (inżyaie- 
ryi cywilnćj), do szkoły górniczćj (na kurs przygotowaw
czy), do szkół handlowćj i architektury w Paryżu, nadto 
do szkoły górniczćj w St. Etienne i do szkoły wejskowćj 
St. Cyr.

Z kursu wyższego uczniowie postępują: do szkoły 
dróg i mostów, do klas specyalnyeh szkoły górniczćj w Pa
ryżu, i do szkoły artyleryi i inźynieryi wojskowćj w Metz. 

•Są to trzy najwyższe w tym rodzaju szkoły w całćj Fran
cyi i tylko uczniowie kończący szkołę politechniczną mają 
prawo wstępowania do nich bez egzaminu; na resztę 
miejsc wolnych wyznacza się co roku konkurs i tacy tylko 
są przypuszczeni do korzystania z wykładów w tych szko
łach, którzy najwyższe stopnie z konkursu odnoszą.

Oto jest w krótkości program nauk w szkole polskićj 
wykładanych:

A. na kursie niższym:
I) arytmetyka zupełna, 2) algebra do dwumianu 

Newtona włącznie, 8) geometrya zupełna, 4) trygonome- 
trya, 5) geometrya analityczna, 6) geometrya wykreślna 
do powierzchni skośnych wyłącznie, 7) fizyka, 8) chemia, 
9) rysunki, 10) język francuski, 11) historya polaka, 12) 
literatura polska.

B, na kursie wyższym:
1) algebra zrównania wyższych stopni, 2) rachunek 

różniczkowy i całkowy, 3) mechanika racyonalna i część 
stosowanćj, 4) geometrya wykreślna od powierzchni sko
śnych z zastosowaniem do perspektywy, teoryi cieni, cio- 
sełki i kamionarki, 5) fizyka, 6) chemia, 7) rysunki, 8) 
język francuski, 9) historya polska, 10) literatura 
polska.

Uczniowie wchodzący do szkoły polskićj zdają 
egzamen:

1) z elementarnćj matematyki, tj. z arytmetyki, geo
metry, algebry, początków trygometryl prostolinijnćj, po
czątków geometryi opisującćj, 2) z języka francuskiego, 
3) z języka polskiego i historyi polskićj, i 4 z rysunku li- 
nijnego, wszystko podług istniejącego na ten cel pro
gramu.

Dla uczniów przybywających z kraju zostaje otwo
rzona z bieżącym rokiem klasa dodatkowa, przygotowaw
cza, w którćj oprócz języka francuskiego, historyi i lite
ratury polskićj, będą wykładane te elementarne nauki, 
z których się składa egzamen wstępny do szkoły polskićj.

W upłynionym roku szkólnym liczyła szkoła polska 
60 uczniów internów i około 50 eksternów.

Przyjęci zostali po egzaminach tegorocznych:
Do szkoły dróg i mostów 9, na 12 miejsc wolnych,
„ „ artyleryi i inży. w Metz 2, na 3 miejsca wolne,
„ „ górniczćj „ 3,
„ „ wojskowćj w St. Cyr 4,
„ „ handlowćj w Paryżu 2,
„ „ centralnćj „ 1.

Zbyt wysoka opłata w tćj ostatnićj szkole (do 1000 fr. ro
cznie) niepozwala uczniom szkoły polskićj uczęszczać do 
nićj.

Po różnych zakładach naukowych znajduje się obe
cnie około 50 uczniów, których przygotowała szkoła 
polska.

F. Cesner i Maurycy Machalski ukończyli w roku ze-

szłym: pierwszy szkołę górniczą z najwyższym numerem, 
drugi szkołę dróg i mostów.

Uczniowie uczęszczający do szkół specyalnyeh w Pa
ryżu mogą mieszkać jako interni w szkole polskićj i ko
rzystać z opieki zakładu, jako tćż z pomocy pod wzglę
dem naukowym. Szczególnićj uczniowie, z kraju przyby
wający, znaleźliby w tćm wielką dla siebie dogodność.

Główny kierunek i pieczg nad szkołą ma rada pod 
prezydencyą ks. Władysława Czartoryskiego: dyrektorem 
szkoły, wykładającym zarazem mechanikę, jest p. Habicb. 
Inni profesorowie Polacy są: pp. Niewęgłowski, Siwiński, 
Aleksandrowicz, Gasztowt, Sągajło i Stępiński. Trzćj 
ostatni należą do pokolenia na emigracyi zrodzonego.

Stały dochód szkoły stanowi wsparcie rządu francus
kiego w ilości 20,000 fr. rocznie. Reszta dochodu płynie 
z opłaty od uczniów i z ofiar zamożniejszych rodaków. 
Przychód w roku 186% wynosił 63,059 fr. 1 cent., roz
chód 72,116 fr. 40 cent. Zamknął się tedy rok szkólny 
z deficytem 9057 fr. 39 cent.

Koszta utrzymania każdego ucznia tj. nauka, stół, 
pomieszkanie, opał, światło, opranie, książki i matery- 
ały piśmienne wynoszą 1150 fr. rocznie. Młodzież emi
gracyjna bywa przyjmowana za opłatą jaką kto dać może, 
a pewna część całkićm bezpłatnie. Krajowcy zobowiązani 
będą do całkowitćj opłaty 1150 fr. rocznie; jedynie dla 
stypendyatów Poznańskiego Towarzystwa Pomocy nauko- 
wćj szkoła zniża opłatę do 1000 fr. rocznie.

Bukareszt, 13 listopada.
(Z>) Celem zaciągnięcia niezbędnćj pożyczki przyjęto 

na ministeryalnych naradach postawione przez Oppen- 
heima warunki. Oppenheim, zawiadomiony o tych uchwa
łach rady ministrów, polecił telegraficznie wiedeńskićj 
swój filii, jako tćż bankowi Société générale w Caro- 
grodzie częściową wypłatę zaakordowanćj sumy 50 milio
nów piastrów, z którćj już 9 milionów do rozporządzal- 
ności p. ministrowi finansów oddano. Położenie finan
sowe kraju tutejszego jest tak rozpaczliwe, że go nawet 
niniejsza dość znaczna pożyczka rozpogodzić nie zdoła. 
Nielicząc niedoborów z lat ubiegłych i około 30 milionów 
w bonach skarbowych, umieszczonych u bankierów miej
scowych, wynosi deficyt za rok bieżący 13,673,027 pla
strów. Zamiast uproszczenia i ulepszenia administracyi, 
wzięto się do ogromnych oszczędzeń i redukcyi z pozosta
wieniem pierwszćj w dawnych trybach. Zmniejszono naj- 
nieumiejętnićj w świecie etat urzędników, obciążono po
zostałych nawałem pracy rozwlekłćj manipulacyi, odjąw- 
szy im poprzednio 30 pet. z ich i tak nader nieregularnie 
pobieranćj płacy.

Skutki podobnego gospodarstwa są jak najopłakań- 
ąze. Machina rządowa przy niedostateczności sił robo
czych, ustaje; urzędnik zaś nie powstrzymywany uczuciem 
moralności, nie związany ścisłą kontrolą, zwłaszcza przy 
niepewności swój posady, uzupełnia ¡nadużyciami ukró
coną sobie pensyą, a nie mając widoków zapewnienia 
przyszłości sobie i rodzinie, absolwuje swe sumienie od 
wszelkich pod tym względem skrupułów. Ciężka odpo
wiedzialność trafia za to ludzi, którzy bez naj mniej szćj 
znajomości rzeczy podejmują się kierowania sprawami 
publicznemu Wielką słuszność miał cesarz Napo
leon III, wytykając w rozmowie z p. Dymitrem Bratuno 
brak zdolnych fachowych ludzi w Rumunii. Rządy tak 
księcia Kuzy jak i księcia Hohenzollern przekonywują 
nas o tćm dowodnie. Żaden z tak często zmieniających 
się ministrów finansów nie zabrał się dotąd w właściwy 
sposób do podźwignięcia sił żywotnich kraju i do wydoby
cia, że tak powiem, z jego wnętrza ogromnych zasobów, 
jakie w nićm bezużytecznie spoczywają 1 marnieją. 
Wszystko zostawiono tak zwanemu naturalnemu biegowi 
z okraszeniem tćj tureckićj naturalności okruchami źle 
pojętćj, a jeszcze gorzój zastósowanćj francuzczyzny i j a- 
koś to idzie.

Z Nowym rokiem ma nastąpić nowa redukeya urzęd
ników, przy którćj to sposobności wszyscy obcokrajowcy, 
bez względu na ich rumuńską naturalizacyą, ze służby 
rządowćj wydaleni być mają. Dwa organa moskwicyzmu 
Trompeta i Reforma powstają s czególnie przeciw 
wynarodowieniu (?) instytutu telegraficznego i pocztowego 
i domagają się natarczywie usunięcia przeszło pięćdzie
sięciu umieszczonych w nim cudzoziemców, którzy, mówiąc 
nawiasem, zajmują przeważnie wyższe posady i przyczy
niają się głównie do podtrzymania tego tak dla kraju 
jak i dla zagranicy ważnego zakładu. Eksperyment pu- 
ryfikaeyi nie najlepićj ponoć się uda a rząd i publiczność, 
będąca w ciągłćj relacyi z telegrafem i pocztą jako tćż 
dyrekcje telegraficzne sąsiednich państw, wydadzą wnet 
najbezstronniejszy sąd o zdolnośei, pilności i sumienności 
krajowców.

Że Moskwa ze swemi urzęfowemi oświadczeniami 
i uniewinnieniami nie znajduje wielkićj wiary w Paryżu, 
dowodzi między innemi rozkaz nadesłany ajentom francu-

ich intencją po jednćj zapalę. I tak w czterech oknach 
moich ośm świec zajaśniało. Wieczorem wyszedłem, żeby 
jako sumienny korespondent naocznie o wszystkićm się 
przekonać, i nie mało się ucieszyłem, zobaczywszy, że 
oszczędność moja bardzo była stósowną. Nie znalazłem 
bowiem okna, w któremby więcćj niż dwie świece gorzały. 
A jakie świece? Rodzaj to osobny,was nie znany, z ogro
mnym knotem, który się wiele kopci a mało światła wy- 
daje, nie uwierzycie więc, jak smutne wrażenie robią tu
tejsze „rzęsiste“ iluminacye. Blade światełka, za oknami 
się migocące, puste ulice, deszczyk drobny a przenikliwy, 
od czasu do czasu turkot jednokonnćj kiszkowatćj kibitki, 
w którćj oficer jaki pędził na „świetny bal“ klubu, od 
czasu do czasu konny żandarm lub kozak cwałujący przez 
głuche ulice, oto wrażenia, jakie wynosił przechodzień 
z wieczornćj przeebadzki po przez ulice Warszawy w dniu 
9 t. m. Rządowe gmachy były nieco lepićj oświecone, 
gdyż paliły się przed niemi liczne kagańce i lampki; przed 
„ruskićm“ gimnazjum wznosiło się olbrzymie A obok ró
wnież wielkiego ffl, z lampek różnokolorowych ustawione, 
ale wiatr wygasił połowę tego A, tak iż tylko jedna linia 
z cyfry nowożeńca sterczała, co niekoniecznie dobrćm było 
cugurium. Drugiego dnia danojrilkaset wystrzałów z wa
łów cytadeli, liczba ich była ogromna, a każdy wystrzał 
potężny, tak iż przyjaciel, którego miałem na śniadaniu,

zrobił uwagę, że najjaśniejszy pan królestwa Dahomej, 
gdzieś w głębi Afryki, nie mnićj hucznie^wesela swoje ob
chodzi. Murzyny bowiem i wszystkie inne dzikie ludy 
prochu nie żałują, ciesząc się dziecinnie z straszliwego 
huku.

Nazwałem to małżeństwo „pomyślnie“ dokonanćm; 
nie myślcie, że to moja lub stróża mego inweneya; sam 
dziennik urzędowy użył tego wyrazu, nie bacząc, że bar
dzo wiele daje do myślenia. Wiadomo zaś, że o ile zmarły 
następca tronu był przystojny i manier ujmujących, o tyle 
brat jego postępowaniem i fizyonomią odstrasza. Opo
wiadają, że gdy go księżniczka raz pierwszy ujrzała, 
o mało nie omdlała; nareszcie zdobyła się na odpowiedź, 
że starać się będzie być dobrą małżonką. Opowia
danie to wyjaśniłoby, czemu dziennik urzędowy użył wy- 

I razu „pomyślnie,“ gdyż rzeczywiście w takim razie mał- 
I żeństwo bardzo pomyślnie do skutku przyszło. Ale czego 

ludzie nie opowiadają; ja im zgoła nic nie wierzę, tyle razy 
opowiadania mnie zawiodły. Zawód taki spotkał mnie 
dnia owego, w którym tak okropnie grzmiały działa cy
tadeli. Przychodzi golibroda mój z twarzą rozjaśnioną, 
a jest to wyjątkowym sposobem człowiek prawdomówny 
i wita mnie we drzwiach słowami: „ogólna amnestya.“ 
Gdy .go o źródło pociesiającćj wiadomości zapyta

łem, zaręczył mnie, że cały „cyrkuł“ o tćm mówi, że p. 
dobna duńska księżniczka nie prędzćj chciała oddać rei 
swoją, aż nie przyrzeczono jćj powszecbnćj amnestyi d 
Polaków. Czyż można piękniejszą treść wynaleźć do p 
ematu? Mimo barbarzyńskiego rządu lud nasz pozost 
poetą i tworzy bezustannie piękne powiastki. Czyż n 
tkliwą postać księżniczki, która ręki swojćj ofiarę zależi 
czyni od osuszenia łez, od wyswobodzenia nieszczęśliwycł 
Lud nasz poeta — a Moskwa rzeczywistość. Już nast 
pnego dnia rozwiał dziennik urzędowy tkliwą sielank 
przynosząc amnestyą, ale tak chudą, jakićj nie pamięta 
jeszcze. Dość że żaden z naszych nie wróci, nawet ci, 
tylko na tymczasowe mieszkanie wewnątrz cesarstwa' z 
stali wskazani.'

Je otóż znowu polityka, a to rzecz nie moja. Jakże 
przejść od rzeczy nie swojćj do swojćj — przej

ście w świecie najtrudniejsze, gdyż oba pojęcia ściśle od 
siebie odróżnione. Trzeba więc wracać się do początku, 
do wesela carewicza. Ku większćj świetności jego dano 
w teatrach bezpłatne widowiska, jak to u nas zwyczaj 
przy każdój wielkićj dworskićj uroczystości; przedstawienia 
takie kończą się dwukrotnćm i trzykrotnćm nawet „na żą
danie publiczności“ odśpiewaniem „hymnu narodowego.“ 
Ze to nie „Boże, coś Polskę“ lub „Jeszcze Polska nie zgi-

więc



skim na Wschodzie w celu zbadania ducha mieszkańców 
katolickich, szczególnie zaś słowiańskich prowincyi Tur- 
cyi, poinformowania się o ich prawdziwych dążnościach 
a osobliwie wyśledzenia intryg i środków, jakiemi się 
tamże propaganda moskiewska posługuje. Czynność ta 
koncentruje się podczas opróżnienia posady ambasadora 
francuskiego w Carogrodzie w rękach barona d’Avril, je- 
neralnego konsula francuskiego w Bukareszcie, przeci
wnika Moskwy i wielkiego Polski przyjaciela. Pan ¿’Avril, 
znająey nasz język, naszą przeszłość i obecne położenie, 
nasze troski, cierpienia i nadzieje, nie da się ująć i zbić 
z toru iniodowemi słówkami p. Offenberga i nie zabraknie 
mu z pewnością cywilnéj odwagi, by rzecz, którą bystre 
jego oko niezawodnie dostrzeże, po jéj prawdziwém nazwać 
imieniu.

PRUSY.
Berlin, 20 listopada. Książę następca tronu pru

skiego powrócił dziś z rana, w towarzystwie jenerała pie
choty i komenderującego jenerała 5 korpusem armii pru
skićj Steinmetza, jenerał-majora i dowódzcy 14 dywizyi 
Blumenthala, pułkownika i dowódzcy 2 brygady jazdy Tre- 
skowa, pułkownika i dowódzcy pierwszego pułku pieszego 
gwardyi Kessel, majora Walthera i kapitana w sztabie je- 
neralnym Hahnkiego, z Petersburga i udał się natychmiast 
do Poczdamu.

Król Wilhelm słuchał dziś przed południem rapor
tów przybyłych oficerów z Petersburga, którzy księciu na
stępcy tronu w podróży do stolicy carów rosyjskich towa
rzyszyli. Następnie przyjmował jenerała Rohrscheidta, 
komendanta fortecy Konigstein i kilku innych oficerów 
w obecności gubernatora Berlina, jenerała jazdy hr. Wal- 
dersee i komendanta Berlina, jenerała jazdy Alvenslebena. 
Jutro udaje się król z orszakiem przez Magdeburg i Hal
berstadt do Blankenburga, gdzie się odbędzie polowanie 
dnia 22 i 23 b. m. W dniu 24 b. m. wraca król do Ber
lina.

Następca tronu angielskiego, książę Wales, wracając 
z Petersburga, ma przybyć do Berlina pojutrze i zabawić 
kilka dni na dworze królewskim.

Książę Radziwiłł, cesarsko rosyjski jenerał i jenerał 
adjutant, wyjechał ztąd do Frankfurtu n. M.

Wynalazca broni iglicowéj, tajny radzca komisyjny 
Dreyse, obchodził dziś w Berlinie 801etnią rocznicę swych 
urodzin.

Nordd. Allg. Z tg donosi urzędownie: „Tutejsze 
dzienniki zajmują się myślą, jakoby rząd zamierzał jeszcze 
w biegu obecnéj kadencyi sejmowćj wnieść projekt o od
powiedzialności ministrów. Oczekiwanie to zdàje się być 
przedwczesném. Pominąwszy już kwestyą zasadniczą, 
uznana j«st ze wszech stron konieczność, ażeby obecny 
parlament nie długo obradował ze względu na powołać 
się mający parlament niemiecki, a zatćm roboty należy 
ograniczyć na te przedmioty, które koniecznie załatwienia 
wymagają. Z tego powodu odstąpiono już i od innych 
projektów, nad któremi roboty już były rozpoczęte i dla 
tego nie jest prawdopodobną, ażeby tak ważna kwestya, 
jâk owa, która tak wszechstronnych roztrząsań potrze
buje, obecnie oddanąby być miała pod obrady.“

Według wiedeńskiego korespondenta do gazety Pall 
Mjall miał się baron Beust krótko przed zamianowaniem 
swoim cesarskim ministrem w następujący sposób wysłowić 
o polityce, jakićj się Austrya trzymać powinna: „Austrya 
nie powinna się zrzec swego stanowiska w Niemczech za 
żadną cenę, i nie powinna również pozwolić, ażeby nie
mieckie Południe połknięte było przez Związek północno- 
niemiecki. Bezpośrednim skutkiem zetknięcia się austry- 
ackich i pruskich granic pod Solnogrodem (Salzburgiem) 
byłoby wysysaniem niemieckich prowincyi austryackich 
przez Prusy, cięści Tyrolu włoskiego przez Włochy a Ga
licyi przez Rosyą. W obec kombinacyi tych trzech państw 
Austrya byłaby bezwładną, a jedynym środkim zapobieże
nia tźj kombinacyi jest utworzenie południowćj silnéj ko
alicji z niemieekiemi prowincjami austryackiemi na czele. 
Prócz tego należy pojednać się z Węgrami i Galicyanami, 
udzielając im pewnój niezależności od rządu centralnego. 
Węgrom trzeba przedstawić niebezpieczeństwo, na jakieby 
byli wystawieni, gdyby się Rosyi udało rozszerzyć granice 
aż do Karpat i rozpocząć przez swych ajentów działalność 
pomiędzy Bośniakami, zamieszkującymi połołudniowy 
spadek Karpatów. Równocześnie należy szczególnie 
uwzględniać narodowość polską w Galicyi, jako najsilniej
szego sprzymierzeńca przeciwko zaborczym tendencyom 
rosyjskim.“

Wiadomo, że królestwo Saskie nie ma już w Anglii 
swego reprezentanta, jako tćż, że Anglia zniosła swe po
selstwo w Dreźnie. Otóż Dresdner Nachrichten 
piszą obecnie o dalszych zwinięciach poselstw co nastę
puje: „Podług wszystkiego, co słychać o zniesieniu zagra
nicznych poselstw przy tutejszym dworze, należy się oba
wiać, że i poselstwo cesarsko-francuzkie w Dreźnie 
rychlćj czy późnićj zaprzestanie wypełniać swych funkcyi.“

Okólnikiem z dnia 25 października rozkazał rząd 
pruBki reprezentantom swoim konsularnym we Francyi, 
ażeby przejęli również reprezent&cyą interesów hanower
skich, nassawskich, Hesyi Elektoralnńj i Frankfurtu n. M. 
Dotychczasowy konsul hanowerski w Paryżu, p. Aleksan
der Goldschmidt, wydał już pieczęcie, archiwa itd. pru
skiemu konsulatowi. Inne konsulaty wkrótce to samo 
uczynią. W innych jednakże miastach francuzkich wzbra
niają się konsulowie hanowerscy wydać powierzonych im 
papierów itd. konsulom pruskim. Gazety berlińskie mają 
atoli nadzieję, że rząd francuski odbierze konsulom hano
werskim exequatur.

Radzcę apelacyjnego sądu w Bydgoszczy Finka po
wołano znowu jako pomocniczego radzcę do najwyższego 
trybunału w Berlinie, podczas trwania sejmu. Jak się

nęła“ każdy czytelnik z łatwością odgadnie. Otóż „hymn 
narodowy“ odśpiewali artyści włoscy a tańczyła na tćm 
galowćm przedstawieniu p. Bogdanów z Petersburga. Trzy 
rzeczy głównie teraz publiczność naszą zajmują: panna 
Bogdanów, Włosi i „Żydzi“ Korzeniowskiego. Co do pier
wszych dwóch publicznój ciekawości przedmiotów sąd ja
koś ustalony. Wszyscy się zgadzają, że panna Bogdanów 
dobrze tańczy a Włosi źle śpiewają, przynajmnićj śpiew 
ich w żadnćj nie zostaje proporcyi do sum, jakie trupa ta 
z ujmą sceny narodewój pochłania. Gwiazdą trupy jest 
jak przedtćm panna Trebelli, ale gwiazda ta już przeszłego 
roku była cokolwiek zamgloną i prawdopodobnie coraz 
mnićj jaśnieć będzie. Czas straszliwym jest dla kobiet 
i śpiewaczek. Co do „Żydów“ głosy podzielone. Odno
wiona to „arcydzieło“ Korzeniowskiego po dwuletniój na 
scenie nieobecności i każde przedstawienie salę napełnia. 
Mógłem dopiero na czwartóm być obecnym, tak o bilety 
trudno Poszedłem zaś z tćm większą ciekawością, że ni
gdy „Żydów“ na scenie nie widziałem. Wieczór ten dla 
mnie stał się pamiętnym; nie doznałem nigdy gorszego 
w duszy rozdwojenia, bo gra aktorów wyborną była 
a sztuka haniebną. Żle się zresztą wyraziłem mó
wiąc, że to sztuka, raczćj powiedzieć trzeba, że 
to scen kilkanaście, sklejonych razem, a każda z nich za
miast wylewem być poetycznego natchnienia, jest tylko

zdaje, radzca Fink i tym razem udział weźmie w rozstrzy
gnięciu najwyższego trybunału co do wolności mówienia 
w izbach pruskich.

Tymczasem naznaczył marszałek izby poselskićj trzy 
dni w tygodniu na posiedzenia plenarne, a mianowicie po
niedziałki, środy i piątki. Zaprowadzenie gazu w lokalu 
posiedzeń izby poselskićj prawie już ukończono. Oba
wiają się jednakże, że z powodu tego powietrze w lokalu 
będzie bardzo duszące.

Wzmiankowane często równe uzbrojenie pruskićj ar- 
tyleryi polowćj w 4 funtowe ciągnione armaty rozporzą
dzono temi dniami. Uzbrojenie to ma być przedewszyst- 
kićm zaprowadzone w nowo tworzących się pułkaeh. Z po
większeniem armii pruskićj na stopie pokojowćj powię
kszają i sztab jeneralny. Zwiększony on będzie o 3 puł
kowników (szefów sztabu nowych trzech komend korpu
sowych), o 9 majorów i 6 kapitanów. Prócz tego wielki 
sztab jeneralny w Berlinie otrzyma większą liczbę ofice
rów. Jest zresztą w zamiarze wybudować w Berlinie ob
szerny hotel sztabu jeneralnego i to już na przyszłą wio
snę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
— Po dwuletnićj blisko próbie przyszedł czas rozra

chunku carskiego z dwoma generał- gubernatorami pro
wincyi zabranych. Kaufmann, usunięty z urzędu, dostał 
urlop na jedenaście miesięcy bez żadnego innego przezna
czenia, awansu lub nagrody, jak to zwykle ma miejsce 
z podobnymi dostojnikami nawet wtedy, gdy na niezado
wolenie carskie zasługują. — Niełaska earska wcale nie
spodzianie dotknęła satrapę litewskiego, któremu dzienniki 
rosyjskie dotąd nie przestają sypać pochwał, przypisując 
jego inicyatywie ukaz z dnia 22 grudnia r. z, nakazujący 
Polakom sprzedaż dóbr, oraz pomysł założenia banku dla 
wspierania nabywców rosyjskich. — Dwa te środki uwa
żane są przez rząd i dziennikarstwo rosyjskie za podwa
linę dzieła zmoskwicenia ziem polskich, a jednak autora 
ich tak wielka i bezprzykładna spotkała niełaska. — 
Ogromne bo tćż, jak powszechnie wiadomo, działy się 
nadużycia wszelkiego rodzaju; nadto, co stokroć gorsza 
w obec rządu carskiego, nadużycia te, rozgłaszane z try
umfem jako środki mające kraj zmoskwicić, nie prowa
dziły wcale do celu, a za cały skutek oburzenie wywoły
wały niej tylko w tych, przeciw którym były skierowane, 
ale i w tych nawet, na korzyść których posłużyć miały. Na
tomiast B ezak, działający z większym spokojem a mniej
szą ostentacją, otrzymał order, obok reskryptu carskiego 
wyrażającego uznanie dla położonych zasług. — Te dwa 
przykłady posłużyć mają dla nominowanego następcy 
Kaufmanna za skazówkę, jak ma postępować dla pozy
skania łaski carskiśj. — Ciężko błądziłby ten, ktoby 
sądził, że wskazówka ta skierować ma postępowanie no
wego generał-gubernatora Litwy ku większćj względem 
Polaków sprawiedliwości i łagodności; sam hr. Baranów 
i to bawiąc jeszcze w Petersburgu, zkąd wszystkie zmiany 
i kierunki wypływają, a więc mogąc tam najlepiśj chęci 
rządu ocenić, zupełnie inaczćj rzecz tę pojął. — Ciekawą 
jest nader w tym względzie korespondencja z Wilna do 
Moskowskija Wiednmosti, charakteryzująca wy
bornie wpływ, jski na czynowników tamecznych wywarło 
usunięcie Kaufmanna, a zamianowanie Baranowa, boć na 
złodzieju zawsze czapka gore; maluje ona oraz miłe uczu
cie błogiego zadowolenia, gdy toż czynownictwo, z pierw
szych już zaraz kroków nowego gubernatora, odgadło 
w nim, nie widząc jeszcze jego twarzy, godnego następcę 
Murawjewa. — Oto ciekawsze wyjątki ze wspomnianćj 
korespondencyi:

„Strach paniczy, który tutejsze spółeczeństwo 
rosyjskie opanował, był naturalnym skutkiem pogłosek, 
jakie krążjć poczęły o mającćj niby nastąpić radykalnćj 
zmianie w systemacie zarządu gubernii zachodnich, 
o zamiarze zaprowadzenia w kraju instytucyi ziemiań
skich i pozostawienia w nich tutejszćj szlachcie polskićj 
takiegoż wpływu, jaki posiada w guberniach wewnętrz
nych dworzaństwo rosyjskie itp. — Lecz ani strach ten 
paniczny, ani tryumf szlachty nie był długo trwałym; nie 
dłużćj trwały one teraz jak i po uwolnieniu hr. Mura
wjewa. — Otrzymane przez wiele osób listy z Petersburga 
prędko wlały to przekonanie, że pomiędzy zmianą osoby 
a pogłoskami o reakcyi nie masz nic wspólnego, i ż@, 
przeciwnie, oczekiwać należy, iż kapitalna dla kraju kwe
stya — osiedlenie masy właścicieli rosyjskich wyjdzie na
reszcie z tego smutnego stanu, w którym się znajdowała 
ostatniemi Czasy w zawiadującćj tą sprawą instytucyi 
miejscowćj, i że stanie się ona celem szczególnćj troskli
wości ze strony wyższćj administracyi krajowćj. Poczęto 
nawet powtarzać, jakoby studyowano i opracowywano 
w Petersburgu polityczny program działania — program 
prowadzący różnemi drogami do jednego i tegoż samego 
celu: zmoskwicenia kraju, które stało się tutaj ostetniemi 
czasy rozgłośnym frazesem, służącym za pokrywkę dla 
różnego rodzaju paliatywnych środków. — Do tych wszy
stkich pogłosek dodać należy wiadomość o mającćm na
stąpić pewnego rodzaju oś więżeniu osobistego składu 
różnych kół administracyi tutejszej. — Nie wiem, ile 
jest prawdy w tych pogłoskach: niedaleka pokaże to 
przyszłość; wiem tylko, że spółeczeństwo rosyjskie uspo
koiło się nieco, a patryoci polscy stali się jeszcze wstrze
mięźliwszymi niż przedtćm. — Wcale im nie po myśli 
wypadła ta okoliczność, że zadekretowane jeszcze wpocząt- 
kach września, a mające być właśnie teraz dokonanćm 
skasowanie jednego z kościołów, położonych w okolicy 
Wilna, wcale nie zostało zmienionćm, jak tego ci panowie 
oczekiwali. — Jeszcze bardzićj zbiła patryotów z tropu 
następna wiadomość, która szybko całe obiegła miasto: 
jeden z obwinionych księży miał być pociągniętym do od
powiedzialności; owoż nie tylko żadna w tćm nie nastą
piła odmiana, lecz stopień kary powiększonym został, 
a nadto władza wyższa (oczywiście nowy generał-guber-

zimnym wynikiem psychologicznego studyum; w końcu 
przedstawienia o żadnćj osobie powiedzieć nie możesz, że 
cię zajęła. Sztuki czasem grzeszą przez brak akcyi, wtedy 
popisują się piękną deklamacją: w „Żydach“ zaś niema 
ani deklamacji ani akcyi, mimo biegających sług, grających 
w karty, skaczących żydków obszarpanych, wzdychają
cych księżniczek i gryma&zącćj hrabiny. Dość, że opu
ściłem salę w najgorszym humorze. Ale tu nie koniec 
przykrości. Wychodzących przywitał deszcz ulewny, a ja 
bez parasola, dzięki nieprzezorności służącego, który mnie 
zapewnił, że padać nie będzie. Dorożek zwykle w takim 
przypadku nie ma, a jeżli są, nie na wiele się przydadzą, 
bo zupełnie otwarte. Przykryłem więc kapelusz białą 
chustką, ale wkrótce wiatr tę jedyną zasłonę uniósł da
leko w błotnistą ulicę, a ja stanąłem w domu przemo
knięty zupełnie, ze zniszczonym kapeluszem, który dwa 
dni przedtćm za siedm rubli kupiłem. Gdy się więc prze
brałem i przy samowarze marzyć zacząłem o dramaty
cznych zdolnościach Korzeniowskiego, uwierzycie, że ma
rzenia te dla nieboszczyka poety nie bardzo były pochle
bne. Przypomniało mi się wtedy, że wiele lat temu, gdym 
wychodził z gimnazyum miałem sprzeczkę z przyjacielem 
o tych samych „Żydów“ a gdym stanowczo im odmawiał 
wszelkćj dramatycznćj zalety, odparł mi przyjaciel, że 
nie mam wyobrażenia o „perle“ polskićj dramaturgii.

nator. Przyp. tłóm.) zrobiła gubernatorowi zapytanie, czy 
nie należy pociągnąć do odpowiedzialności i dziekana 
tego dekanatu, do którego obwiniony ksiądz należał.“

Exungue leonem. — Nowy generał-gubernator 
pokazał pazury, z których wyćwiczeni w szkole Murawje
wa i Kaufmanna działacze poznali bez trudu, że koniec 
końców, pomimo różnych gawęd i pogłosek, jeszcze raz 
będą mieć sprawę z jednym ze swoich.

FRAHCYA.
Paryż, 18 listopada. Mówią tu, że gabinet florencki, 

nie czekając na przyjazd jenerała Fleury do stolicy Włoch, 
przysłał tu depeszę, wyjaśniającą szczegółowo stano
wisko włoskiego rządu wobec zbliżającego się terminu 
wycofania wojsk francuskich z Rzymu. W depeszy tćj 
zaręcza podobno p. Visconti Venosta, że rząd króla Wi
ktora Emanuela ani na krok nie odstąpi od zobowiązań, 
jakie nań wrześniowa konweneya wkłada. Zadanie wło
skiego rządu, jak mówi depesza, dwojakićj jest natury. 
Czuwać on musi najprzód nad tćm, aby ze strony Włoch 
granice i samodzielność papieskiego państwa nie zostały 
naruszone. Pod tym względem ponawia rząd Wiktora 
Emanuela jak najuroczystsze zaręczenia. Ale jest zarazem 
obowiązkiem tegoż rządu, najusilniejszych dokładać sta
rań, aby i wewnątrz papieskich posiadłości po wycofaniu 
wojsk francuskich nie przyszło do niewczesnych wstrząśnień. 
Rzecz naturalna, że usiłowania te mogą tylko na mora
lnym polegać wpływie i na odpowiednich radach. Rady 
te dano ponownie a zaręczenia, otrzymane od przywódz- 
ców narodowego stronnictwa w Rzymie, dostateczną po
winny być rękojmią, że gabinet cesarza Napoleona i pod 
tym względem może być spokojnym. Gdyby zaś rząd 
papieski, nie naglony żadnemi w granicach swego państwa 
niepokojami, miał się chwycić polityki wyzywającćj, na
tenczas już gabinet florencki żadnćj za dalsze jéj nastę
pstwa nie może na siebie przyjąć odpowiedzialności. Ta- 
kićj osnowy ma być depesza p. Viseonti Venosta a co do 
możliwych ewentualności, o których depesza w końcu 
wspomina, już prawie wątpić nie można, że do nich nie 
przyjdzie, i że Papież usłucha rady tych, którzy obok 
najszczerszego współczucia kierują się względami zdro- 
wćj polityki i Rzymu opuścić nie radzą, skoro spokojność 
stolicy św. zakłóconą nie zostanie. Wielu członków zna
komitych rodzin francuskich, którzy już dawniej służyli 
w wojska papieskićm, wyjechało tu ztąd do Rzymu, aby 
Ojcu św. ofiarować wojskowe usługi swoje.

W odpowiedzi na znane zarzuty półurzędowćj ko
respondencyi rosyjskićj, czynione Austryi z po
wodu sprawiedliwego uwzględnienia narodowych życzeń 
Galicyi, gorliwie dziś tutejsze dzienniki przemawiają 
w obranie Austryi. France ma nadzieję, | że zżymanie 
się Rosyi nie sprowadzi gabinetu wiedeńskiego z raz ®bra- 
nćj drogi, tak jak się Austrya nie ulękła pruskich pogró
żek, gdy baronowi Bsustowi ofiarowała tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ostatni ten ustęp pomienionego 
artykułu brzmi : „Niedawno jeszcze oparła się Austrya 
nader stanowczo i z prawdziwą godnością naleganiom 
Prus, pragnących przeszkodzić nominacyi pana Beusta; 
nie ścierpiała tego, aby się obce mocarstwo mieszało do 
wyboru jćj ministrów i urzędników i narzucało jćj, że tak 
powiemy, proces tendencyjny, zanim charakterystyczne 
nie nastręczą się fakta. Wykazawszy berlińskiemu gabi
netowi bardzo wydatnie drogę polityki swojćj, obstawał 
cesarz Franciszek Józef tćm silnićj przy wyższych prawach 
udzielności swojej i — pan Beust został następcą Mens- 
ibiffk Dziś Rosyà podobne rości pretensje. Ale jakież 
z tćj sytuacyi wynikną następstwa? Rosya mogłaby 
wtedy dopiero zerwać stanowczo z Austryą, gdyby była 
pewną przymierza z Prusami. Lecz plany odpowiednie 
jeszeze nie dojrzały dostatnio.“ Niemniéj oburza się 
Journal des Débats na roszczenia Rosyi i obiegają
cym wieściom o zamierzonćm odwołaniu hr. Gołuchow- 
skiego z posady namiestnika Galicyi żadnćj nie daje wiary 
W obudzonym w Galicyi ruchu narodowym widzi Jour
nal des Déb a ts jedynie „objawy prawowitego zadowo
lenia galicyjskićj ludności.“ Tak samo i Presse z gory
czą mówi o rosyjsko pruskich zamiarach i sądzi, że cho
ciaż pozornie nie istnieje jeszcze rosyjsko-pruskie przy
mierze, to jednak akcyi rosyjsko-pruskićj niezadługo 
wyglądać należy.

Zabawne tu nadchodzi wyjaśnienie wczorajszćj pogło
ski o nieszczęściu, które ksi.cia Walii spotkać miało. 
Książę jest, jak wiadomo, doskonałym jeźdźcem; a że 
na cześć jego wyprawił car polowanie na dziki, donosił 
o tćm wyciąg z angielskićj korespondencyi z Petersburga, 
ogłoszony plakatami. Doniesienia to było lakoniczne: 
„The Prince of Wales skilled in hunting“ (książę Walii 
dzielnie poluje). Zamiast skilled czytał ktoś z przecho
dniów ki lied (utracił życie). Wieśćsię piorunem rozbie
gła, a telegram rozniósł ją na wszystkie strony. Relata 
referimus.

WŁOCHY.
Floreacya, 14 listopada. Dziennik Italia zasta

nawia się nad prawdopodobieństwem prusko-rosyjskiego 
i francusko - austryackiego przymierza. O stanowisku 
Włoch w obec tych aliansów i ich następstw wyraża się 
pomieniony dziennik, jak następuje: „Włochy pozostaną 
poza terni kombinacyami i mogą jedynie być z tego zado- 
wolnionemi. Włochy przez to zachowają swą niezależność, 
i jeżeli starcie nastąpi, natenczas będą miały wolne pole 
przystąpienia do tćj strony, do którćj interesy kraju po
woływać je będą! Interesy Włoch, mogą jedynie być in
teresami cywilizacji, ktorćj sprawa dziś, więcćj jak kie
dykolwiek, nierozdzielną jest od sprawy włoskićj.“

O misyi francuskiego jenerała Fleury i o stanie kwc- 
styi rzymskićj pisze korespondent tutejszy do Journal 
des Débats: „Jenerała oczekują we Florencji, gdzie

Ciekawym, czy dzisiaj jeszcze uważa on tę perłę za pra
wdziwą.

Ale nieszczęśliwa przygoda już przeszła i dzisiaj wię
cćj jćj na myśl sobie nie przywodzę. Gdy mnie książki 
znudzą, uciekam w dziedzinę sztuki, a gdy sztuka mnie 
znudzi lub zrazi, wracam na nowo do książek. I tak na
zajutrz po nieszczęśliwym owym wieczorze sięgnąłem 
przypadkiem po broszurę, która kilka miesięcy temu ku
piona, dotąd nie tknięta leżała na stole. Jest to broszura 
o pająkach; nie lękajcie się, żebym nie zaczął wam pra
wić o tych niesympatycznych istotach, gdyż nawet treści 
pisemka opowiedzieć nie potrafię. Jest to spis alfabety
czny pająków, jakie pan Taczanowski, kustosz tutejszego 
zoologicznego gabinetu zebrał w Warszawie i w okolicy. 
Rzecz to bez wątpienia ciekawa, zobaczyć kilkaset ró
żnorodnych pająków przed sobą na stole, mianowicie, że 
między nimi nie jedenznajdzie się oryginał. Jesttamnp. pa
jąk—samiec, którego połowica żyje w Ameryce, a o którćj 
dotąd mniemano, żona kształt amazonek bezjmałżeóstwa się 
obywa. Nieszczęśliwy samiec, którego dotąd w całćj 
Ameryce szukano nadaremnie znalazł się nareszcie w War
szawie i to podobno na płocie pod jakimś kościołem. Żył 
tam samotnie, jak prawdziwy celibataryusz. Przyznam się, że 
pająki nie koniecznie lubię, ale dla tego osobliwego

notyfikować będzie opuszczenie Rzymu przez Francu- 
przynosząc zarazem ze strony cesarza Napoleona»'- , 
umiarkowania i rozumu. Rady te są wyborne, lec2'^C 
razem zbyteczne, gdyż rząd włoski jest zdecydowany® 
kazać się tak umiarkowanym, jak tylko można i 
układ wrześniowy nie tylko pod względem brzmienia 
również pod względem jego ducha. W chwili obecnćjWi 
się tylko zmieniły. Rząd włoski życzy sobie, ażebyś S 
pież w Rzymie pozostał, i dołoży wszelkich starań, p P 
są w jego mocy, ażeby Pius IX nie miał przynajmniej °te' 
dnego powodu oddalenia się z Rzymu. Stronnictwo 
tomiast ultramontaóskie nastąje na Papieża, ażeby 
browolnie udał się na wygnanie, a obawiać się nah 
żeby rady owego stronnictwa nie były wysłuchane. Q, 
Iowa ta sprzeczność leży w logice stronnictw. Oczywisi 
jest, że Papież, jeżeli pozostanie w Rzymie, rychlćj p' 
późnićj pogodzić się musi z rządem włoskim, któryby,! 1̂ 
mnićj nie ma oehoty pozwolić Papieżowi odegrać roli^r.! 
śladowanego. Duchowieństwo włoskie skłania się do pip1' 
dnania.“ W końcu dodaje korespondent: „W tćj eh I 
jest mi jasnćm, że Pius IX całkowicie jest panem 
postanowień. Znajdzie on raczćj wsparcie jak nieprJr p 
cielą w rządzie włoskim.“

Podług GazettadiFirenze wynosi czystytloch1®01 
z duchownych patrymoniów w Królestwie Włoskićm, 
jątkiem Wenecyi i obecnych prowincyi państwa kości 2 
nego, jak następuje: Duchowne kasy Turynu i Nean n 
10,389,646 lirów; religijne korporacye, które znieai, 
być mają, 11,035,575; żebrzące korporacye religf' ? 
298,221; siostry Miłosierdzia 163,777; pensye biskup 
5,555,349; seminarya 8,225,011; kapituły, kościoły i y ' 
bandy 8,558,780; probostwa 14,563,688; sukkurs... 
3,529,439; proste benefieya 6,588,297; fabryki kościer 
11,939,661. Suma ogólna 75,841,439. Zauważyć nalej L, 
że suma ta nie jest dokładną, gdyż opiera się na poj ¡„, 
niach korporacji, w których interesie jest, ażeby j 
chody zdawały się być mniejsze, jak są w rzeer 
wistości.

W skutek odezwy Rattazzego powróciło już kit,
biskupów, jak np. biskup Parmeński i Guastallski 
na swe posady.

Król Wiktor Emanuel opuścił dziś Wenecyą i rozp ” 
czął okólną podróż w prowincy&ch weneckich, zacząw < 
od Udine; dekret królewski amnestyuje wszystkich V1 
skowych weneckich, których osądzono za dezercją, usl 
tecznioną przed dniem 6 maja.

Nazi one donosi, że parlament zwołany będzie 
dzień 11 grudnia.

Wenecya, 13 listopada. Wczoraj zwiedził król ab 
demią sztuk pięknych, jako tćż kościół i archiwum)1 
Frari. W archiwum odczytano mu pomiędzy innemi t 
kument, przez który rada dziesięciu przyjęła domi 
baudzki do godnośei patrycyuszowskićj. Następnie o 
był król wycieczkę do Murano i zwiedził tamtejsze fabrj 
szkła i porcelany. I w tćj wycieczce towarzyszyła u 
niezliczona liczba gondoli. Serenada na kanale Grant! 
wykonana wieczorem, zakończyła szereg uroczystości pnę 
blicznych. Kilka tysięcy gondoli, wszystkie przystrojoj 
w papierowe latarnie kolorowe, pomiędzy niemi mnl 
więcćj 12, z których muzyka i śpiew się odzywał, płynę! 
po kanale, podczas kiedy domy miasta wspaniale oświ 
tlone były i błyszczały w pełnćm znaczeniu tego wyraz 
w morzu światła. Późnićj odbył się świetny bal w pałair 
hr. Papadopoli, na którym obecnymi byli książęta kr,1 
lewscy i księżna Genuy. — Jutro król wyjeżdża i udaje sA 
do Udine, następnie do Belluno, Treviso, Paduy, w 
cenza, Werony i Mantuy. W nocy z dnia 20 na 21 p 
wraca na Reggio do Florencyi. ’

Przez zjechanie się dwóch pociągów w dniu 7 list 
pada z rana o godzinie 10 pomiędzy Mestre a W, r 
necyą na moście kolei żelażnćj przeszło 30 osób został “ 
rannych.

i ;
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Telegramy.
lnsspruk, 20 listopada. Na dzisiejszćin posiedzeń! 

sejmu krajowego interpelowano rząd, czy rozchodzące li 
po Tyrolu włoskim wieści o odstąpieniu tćj części kraj 
są prawdziwe i czy rząd zdecydowany jest stauowci1 
wystąpić przeciw podobnym pogłoskom. Komisarz n( 
dowy oświadczył, że wszelkie wieści tego rodzaju są nif 
zupełniój bezzasadne, gdyż rząd nie myśli wcale odstęp' 
wać południowego Tyrolu, a przeciw zmierzającćj t 
temu agitacyi w Tyrolu włoskim wystąpi jak najena 
giczniśj.

Petersburg, 20 listopada. Z Moskwy donoszą,-* 
metropolita Filaret, przy przedstawieniu się angielskie; 
następcy tronu, prosił go o doręczenie matce następuj# 
prośby: królowa Anglii raczy zechcieć zwrócić sympat! 
swą ku chrześcianom na Wschodzie i udzielić im pot; 
żnego swego poparcia. Książę Walii odpowiedział ffi 
że Anglii leży na sercu popieranie i szerzenie chrześcM 
atwa na całym świecie.

Petersburg, 19 listopada. Ogłoszony dziś ukaz«1 
ski upoważnia ministra skarbu do zawarcia z dom»® 
Hope i Sp. w Amsterdamie oraz Baring Brothers w Lo® 
dynie 5 procentowćj pożyczki w sumie 70,800,000 fl«rt 
nów (6 milionów funtów szterlingów), celem zagwarsi 
towania wypłat, jakie skarb państwa za granicą uskutf 
cznić musi, jako też celem pokrycia innych jeszc^ 
długów.

Paryż, 19 listopada. Dzisiejszy Monitor wieczór®! 
oświadcza w swym buletynie: Ton, w jakim przemałj 
okólnik barona Ricasolego o kwestyi rzymskićj, dowo® 
ponownie, iż rząd włoski stanowczo jest zdecydow® 
wykonać w sposób lojalny konwencyą wrześniową o(ł; 
starać się o to, ażeby stypulacye jćj były szanowane.

samca, który oceanem odgrodzony od połowicy swon 
byłbym złożył uszanowanie moje panu Taczanowskierf 
którego dotąd nie znam. Ale wyjechał na nieszezOT 
i to z panem Wagą, znanym zoologiem, który nie mnit, 
szym jest tych samych owadów amatorem. Obaj 
żowie, tajemniczą pająków miłością między sobą zwią»^ 
udali się w wielką podróż naukową; mają w nićj dotrz* 
aż w głąb Afryki. Z okoliczności tćj bierze jedna ztuW 
szych gazet pochop do życzenia, aby przywieźli gorila 
naszego-) muzeum. Byłby on bez wątpienia osobliwo^1 
i ozdobą tutejszych zbiorów. Ale goril najstraszniej^ 
jest z małp wielkich i gazetajopowiada naiwnie jak siW| 
przeszło sześć stóp wysoki zwierz z iskrzącćm okiem0(1 
ważnie stawa do walki, ufając znakomitym pazurom sj*0 
im i zębom, a znakomitszej jeszcze sile potężnych ram10 
Czyż godzi się biednych zoologów, którzy pretensyi ® 
mają do myślistwa, podżegać do walki z takim potworę® 
Jeżli bez narażenia życia swego nabyć go nie mogą, ! 
mniejsza o gorila, wolimy żywych zoologów niż wypct>aj’ 
małpę. Ulubioną rzecz wszędzie znajdą w Afryce, 
i tam są nieznane dotąd pająki, i zaręczamy czytelnikom, 
takowe zbierać będą skwapliwie.
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Cü!toencja, 18 listopada. Król z następcą tronu przy- 
a h'perony ; lud przyjmował ich z zapałem. — Baron 
Cz ii wyraża s*6 w okólniku do prefektów o sprawie 
■nyL w ten sposób: Po konwencyi wrześniowój nie 
ykęj nje może kwestya rzymska być nadal pobudką 
a, Cyi, Włochy przyrzekły Francyi i Europie nie 
'éj , się pomiędzy papieża i mieszkańców Rzymu, 
ty ’ powinny teraz dotrzymać swego przyrzeczenia 
'. h „teczności zasady narodowości spodziewać się nie- 
>iéj Igo trymfu praw swoich. Każdą agitacyą, zasła- 
wo:’ię pozorem sprawy rzymskiéj, należy odradzać, 
ty L)/.ać jéj i stłumić ją. Oczywiście należą się te- 
naliLy jest głową Kościoła katolickiego, rękojmie, 
Çk ' ¿gl swobodnie i niezależnie sprawować swój urząd 

w)8Lllyi’ Rząd włoski więcćj jak każdy inny skłonnym 
A) [dania wszelkich rękojmi celem zabezpieczenia téj 
tyiL i niepodległości, ile że przekonanym jest, iż tako- 
‘‘itiLijć może bez wszelkiego naruszenia praw narodu. 
0 Pt I

c jiogród, 18 listopada. Resztki powstańców kandyj- 
^iLfnęły się w góry Ida, dokąd przygotowuje się wy- 
W poddawanie się nie ustaje. Kilku naczelników 

teych wydali mieszkańcy. Yahia pasza, główno-
■ °*,,cy pułkami tureckiemi, zmarł wjj skutek ciężkićj 

fliąd turecki osięgnął za pomocą podwyższenia 
bu i zmniejszenia liczby urzędników nowe amnięj- 

Hudietu. Redaktorowi Levante Herald wy
li proces z powodu szerzenia przezeń fałszywych 

ości o wypadkach na Kandyi. Cholera znów się
Z Koniah donoszą o silnérn trzęsieniu ziemi.

y, 18 listopada. W królestwie greckiém ustano- 
j pÿ jeneralne komendy, zachodnićj Grecyi, wscho- 

ïecyi i wyspy Korfu. Minister wojny żąda miliona 
! na zakupienie materyałów wojennych. Zwołanie 
i typi niebawem.

nisch. jeometra, lat 62, w Poznaniu. Antonina z Szułdrzyń- 
skich Wendorf, w Przybrodzie w gnieźnieńskim powiecie. Ju
lianna z Tesiawskich Szulc, w Wielkićj Lubini w pleszewskim 
i owiecie. Faustyn Dydyński, w Kłecku. Leon Sikorski, 
obywatel ziemski, lat 50, w Kosztowie w wyrzyskim powiecie. 
Jadwiga Margowska, w Kościanie. — W Warszawie zmarli: 
Anna z Gautierów 1 voto Tokarska, 2 voto Nowakowska, lat 
62. Rufina z Bartoszewiczów Borajska, lat 56. Ryszard Lip
pert, lat 21. Ludwik Kochanowski, naczelnik archiwum 
w komisyi rządowój przychodów i skarbu, lat 64. Franciszek 
Gliński, emeryt, obywatel miasta Warszawy. Maryanna Kar
wowska, wdowa po adwokacie. Józefa z Saganowskich Matu
szewska, lat 74. Rozalia z Siwojów Hi pic u, lat 77. Książę 
Justyn Giedrojć, były oficer wojsk polskich, naczelnik kasy 
oszczędności, lat 58. Józef Złotaszewski, wicereferendarz 
rady stanu, lat 45. Agnieszka z Skrzypaczewskicb Pieńkow
ska, lat 73. Rutkowski, patron trybunału cywilnego w War
szawie. Tecdor Mattbes, przełożony zakładu gimnastyki. 
Marcin Sikorski, lat 42. Ignacy Płonczyński, oby
watel ziemski, lat 43. Franciszek Wiśniewski, były woj
skowy polski, lat 74. Agnieszka Rymkowska, lat 62. 
Kazimierz Dziurzyński, lat 43. Stanisław Rau, emeryt, 
lat 58. — Dr. Samuel Tugendbold, lekarz w Lodzi. 
— Teofila z Krzyżanowskich 1 voto Ostrowska, 2 voto Ku- 
bińska, w Międzyrzeczu. — Józefa Konwicka, wdowa 
po rejencie kancelaryi ziemskiój, lat 61, w Lublinie. — Hipolit 
Bem, obywatel, lat 56, w Lipnie. — Jan Cymbler, obywatel 
miasta Krakowa.

maitych instytucyi emigracyjnych, i nekrologi ziomków w osta
tnich latach na pielgrzymstwie zmarłych.

Tom Rocznika, od 20 do 22 arkuszy druku liczący, wyj
dzie, jak wspomniel śmy powyźój, przed końcem bieżącego roku. 
Cena 7 fr. 60 c. O-oby, które zaprenumerują ten Rooznlk w księ
garni Luzemburgskiśj przed pierwszym grudniem, odbiorą Rocz
nik bez kosztów przesyłki.

Przybyli de Poznania dnia 21 listopada.
BAZAR. ŻychPński z familią z Uzarzewa, Chłapowski z Boni- 

kowa, Żółtowski z Nekli, br. Poniński z Wrześni.
0KHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Błociszewski z żoną z So- 

biesierna, Prusimski z Sarbii, Czachowski z Obornik, Osowski 
z Król. Polskiego, Kusiński z Ossowa, Celicbowski z Wro
cławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Moszczeński z Kożuszkowa, 
Moszczyński z Stempuchowa, Moszczeński z Srebrnejgóry, No
wicki z Królestwa Polskiego, Kurowski z Wrześni, Lebrecbt 
z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. Kolitowski z Królestwa Polskiego, 
Podleska z Gościeszyna, Garczyńska z Węgorzewa, Kaniewski 
z Lubowiczek, Filipowicz z Krzyiownik, Szamotulski z Pniew, 
Cwojdziński z Lwówka.

TILSNERA HOTEL GARN1. Lewy z Berlina, Russak z Ko
ściana.

erlln, 31 listopada. W Izbie deputowa* 
irzediożyl minister handlu projekt do 
, dotyczącego zmniejszenia portoryum. 
enbeck zawiadomi» izbę, że we wtorek, 
| piątek odbywać się będą obrady nad 
ent. Rządowe zawiadomienia będą w 
in poko)u wywieszone, nie ogłoszone 
m. Nadeszło do Izby wnioski już są ny- 
nane. Odczytano je. Waldeck propo- 
aby jeneralnćj debaty zaniechać. Po 

. cli debatach eofa wniosek. Twesten 
ten w długićj mowie położenie flnan-

ól ab
zuml
¡mju rs telegraficzny giełdy berlińskiej. 1
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7 Wiadomości miejscowe i potoetae.
„ w «nań, 21 listopada. Onegdaj rozpoczęły się, jakeimy 

, . wsili, reki sądu przysięgłych w Poznaniu. Kolegium 
sosm jł()& się prócz przewodniczącego, p. radzcy sądowego 

panów: radzcy sądu powiatowego Habna, sędziów 
eh Rylla i Miillera i asesora sądowego Mielcarzowicza; 
urzów sądowych ¡sprawują pp. auskultator sądu ape- 
Weissleder I i asystent biura Żyehlióski; funkcyą tłó- 
Michalski. Na posiedzeniu pierwszem toczyły się 4 

idzenf których wszyscy ©skarżeni, z wyjątkiem jednej Szc e- 
ace 81 ™an' ^yli winnymi i zostali skazani, a mianowicie:

, Bzdręgowska ze Zaniemyśla o ciężką ’kradzież na 
i kraj! ¡juczne więzienie i pod dozór policyjny na rok jed»n;
UOWCi Walenty Błaszczek z Rudek na dwa lata do domu kar- 
rz thauzu), a wyrobnik Ignacy Trzebiński z Wielkich 
sani’ więzienia, obydwaj o ciężką kradzież; wyrobnicy
4 1 jpczak i Andrzój Pawlak z B.rda o ciężką kradzież, 

UStępi sześciomiesięczne więzienie; nareszcie Maryanna Ba- 
¡cćj 1 arnika o ciężką kradzież na dziewięciomiesięczne wię 
ajenei cstgółowego przebiegu tych spraw nie podajemy, gdyż

Mają one nic zajmującego.
(Madujemy się, że asesora sądowego p. Jana Sy- 
i_{0 i Poznania mianowano sędzią powiatowym w Ści- 
inau) na Szląsku. Zdaje się zatóm, że nie odstąpiono 
wanowienia, ażeby prawnikom Polakom tylks w nie- 
ftłincyzeb dawać posady. Przypomnieć nadto musimy, 
iawgki, jako oficer landsery odbył nietylko tegoroczną 
lecz nadto w roku 1863 prawie przez cały rok pod 
ilużyć musiał. Jakby zatóm w nagrodę zasług tych, 
t Księstwa, do którego jest przywiązany stósunkami 

Wiadomo, że rozkaz królewski nakazuje uwzględniać 
órzy kampanią odbyli, lecz być może, że rozkaz ten 
Uników nio dotyczy.

az cii Madujemy się, że p. Ryffert, balwierz tutejszy, roz- 
lotflł® ^siadywać trzymiesięczną karę więzienia, na jaką 

f lo wskutek podejrzenia o napaść na dra Jochmuaa, 
’os. Ztg. Pan Ryffert nie został objęty amnestyą.

) florę lodilejstwa i wkradania się do domow z coraz więk- 
waTSI Mścią wykonywane tu bywają. W onegdajszym nume- 
nSkutt Pisma podaliśmy kilka przypadków nadzwyczajnój 

>ch wyrzutków spółeczeistwa. Dziś nam przychodzi 
jesz« »u 0 noWej kradzieży. W lokalu kupca O. przy 

eckiój śpi kupczyk dla bezpieczeństwa. Onegdsj z rana 
i 3 zbudził się tenże na łoskot i spostrzegł mężczyznę, 

eezorf ąc Że jest spostrzeżony, umknął na ulicę. Kupczyk 
iecz dogonić go nie mógł. Odkryto późniój, że 

ioW0(|l Jrał na prędce, co mógł, a mianowicie: zegarek sre- 
wowy z łańcuszkiem złotym i kluczykiem, kasę 
• W lokalu pozostawił złodziój toporek i wielki wy-

izą,
skie:

nipżtf 
n pot) 
ał nu 
eściaś

— * Obiad agronomlozny we Wrześni.
Kędy Wrześnica biegiem wolnym płynie—
W Wrześni, powiatu naszego stolicy,
Zaraz nazajutrz po świętym Marcinie 
Ze trzech powiatów stanęli rólnicy,
By wspólnie uczcić tam święto Cerery,
Wspólną umową w dzień ten oznaczone.
Każdy w tśm pewnie weźmie udział szczery,
Gdyż słowo dane — podpisy złożone.
Nic tak nie łączy, jako uczta wspólna:
Wszyscy tu równi —.więc wszyscy weseli, 
Rozmowa p ynio szczera i ogólna —
Znika nieufność — bo próżność nie dzieli.
Znękany umysł otrząsa się z pleśni,
Serce zamknięte etwiera się snadnie,
Dusza w nastroju do Piastowej pieśni 
Wyłonią t ny przytłumione na dnie.
Nie masz już Piasta z Kruszwicy starego,
Co spraszał braci do siebie w gościnę;
Dawał miód słodki ze serca szczerego,
Radził — zachęcał do roli drużynę.
Czują to bracia — więc łączyć się trzeba,
Radą, rozumem, doświadczeniem dzielić,
A kto trud znosi, pracując dla chleba,
Nie grzech mu czasem z bracią poweselić.
Więc też od Gniezna, Bolesławów miąsta 
I starej Środy sławnej sejmikami,
Choć des -cz jesienny w oczy śmiało chlasta,
Suną do Wrześni różnemi szlakami.
Najpierwszy stanął Nestor z Mystek prawy,
Chęć ciałem wątły, ale sercem świeży,
Ostry] karciciel próżności, czczśj s!awy,
Bo wyższość cnotą i zasługą mierzy.
Reszty już braci nie wspomnę z nazwizka,
Dość, że są zacni, wszyscy dobrćj woli;
Każdemu wierszem przypatrzyć się z bliska,
Łatwo zakuleć, wypaść z wieszcza roli.
Z wybiciem drugiśj do stołu zasiedli 
Księża, rólnicy i obywatele,
Co dał pan Krajczy, smacznie wszyscy jedli;
O roli, zbożu rozprawiano wiele —
Jak grunt pszeniezny korzystnie uprawić —
Jakim przemysłem podnieść produkt ziemi —
Jak prawa spółki, czy giełdy zestawić,
Jak rozporządzać siłami swojemi.
Po trzecióm daniu Nestor z miejsca powstał,
I na cześć braci wzniósł toast życzliwy,
Słowa serdeczne z pod serca wydostał,
Mówił,jak Nestor Homera prawdziwy:

,,Nad grobem jestem — o więcój nie stoję,
Jak o świadectwo sumienia własnego,
Że zawsze z krajem były chęci moje—
Żem szedł drogami męża uczciwego;
Kocham tę ziemię! świętą żywicielkę;
Kocham was wszystkich synów tój macierzy.
I wy kochajcie wspólną karmicielkę,
Bądźcie ze sobą otwarci i szczerzy.
W wytrwałej pracy łączcie siły wasze,
Niechaj egoizm — próżność was nie dzieli, 
Niech wśród was znikną wady stare nasze, 
Zakwitną cnoty, którychśmy nie mieli. 
Pracujcie szszerze w gospodarstwie, w roli,
Bóg dla próżniaków nie uczyni cudu,
Nie zgoi tego, co nas wszystkich boli,
Jeżli ojcami nie będziecie ludu!“

Skończył, a każdy milcząc, słucha jeszcze —
Bo w duszy brzmiały pełne prawdy słowa,
Jakoby z góry poświęcone wieszcze,
Które rad każdy w swojem sercu chowa.

Gdy ta milczenia przeminęła chwila,
Bliżsi Nestora ściskali serdecznie —
Cudownie Ceres przy mnie się zjawiła,
Ulotne słowa wyszepnęła grzecznie:
„Dzięki wam za cześć, dzięki za zebranie, 
Niełaska, dla tych, co czci odmówili.
Powiedz im! powiedz, mój szanowny panie,
Że matkę swoją mocno znieważyli.“
I gniewu chmurka przebiegła nieznacznie — 
Dodała potem — z czem było jćj ładnie— 
„Olimpu córa nim karanie zacznie,
Czeka poprawy i przebacza snadnie.“
Nie chciejcie gniewu bogini poruszyć,
Gotowa wasze rzepaki zamoczyć —
Bydio pomorzyć — przenicę wysuszyć. —
Bój z niebiankami niebezpiecznie toczyć!
W grudniu zebranie znowu wtóre będzie; 
Przebyć Wrześnicę wcale jest bezpiecznie,
Od Gniezna także drogi nie złe wszędzie, 
Przybądźeio! — Ceres uśmiechnie się grzecznie.

Odchodzące i dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt.)

dowal} 
ą on
e.

swoji
skier»
•częś’

po południu zapomniał przed nadejściem pociągu 
! Wrocławia stróż kolei pod Poznaniem zamknąć bary- 
“*rz wiejski chciał w chwili, kiedy pociąg nadchodził, za- 
ty młodych koni, którymi jechał; to mu się jednakże 
¡.lokomotywa zaczerniła o tylną część wozu, oderwała 

przodkowój i żonę gospodarza rzuciła o kilka 
otrzymała lekkie tylkoiniiíí Wafem kobieta ta

aj f4*“ i konduktorów czyli tak zwanych po niemiecku 
‘Wei ielazBtj we Wronkach , dostał się , zeskakując 
.•“.V ieszcze nn«ia<r był w biegu, pod koła, które

■ ■ &, 

po Po-

był w biegu, 
idzie mu musiała być

ay jeszcze poeiąg
*5 przeszły. Ręka bę__ 

ca dobre śnieg pada. Jeżeli nie nastąpi
26 dziś sankami jeździć będziemy mogli

dotri« 
ztuM 
rila 
iffośc1!
iniejs!} Rośnie do listu ks. Gajewskiego, kapucyna (Zob
t siWta?Zn- No. 209) i mojego sprzwozdania (Zob tenże 
ieffl tbv na rzecz 300 naszych ziomków w Mona-

Wających od dnia 27 września do dnia dzisiejszegom sw» 
rarnity
isyi »!'
vor»®

V N. na dwie mszo św. 1 tal. 10 sgr 
A sprzedane dwa złote pierścionki 4 tal.

Kramski, proboszcz w Papowie kościelnym: Nowa
„ f[ »ni* ' pisania przez M. Ziemkiewicza, 7 egz. 

“er2ykewski, dr. i prof.: Mała Gramatyka

treści.
,l417 w imiei

pcb
■yce,
toffi,

języka

3.rJ żołnierz b. w. polskich (znak poczty: Budiisław) 
eści.
imieniu udarowanycb serdeczne składam po-

i*4i dni» Ig listopada 1866.
U ka. Bażyński.
| * »logia. W ostatnich dniach zmarli: Ludwik Hei ,

Wiadomości literackie.
— Rocznik Towarzystwa historyczno-literackiego w Pa

ryżu, który w znacznćj części, jak nam donoszą, już jest wydru
kowany, wyjdzie niezawodnie na Nowy Rok na widok publi
czny i zawisrać będzie następująco rozprawy:

I. Zakłady polskie na wycbodztwie:
1) Towarzystwo historyczno-literackie,
2) Szkoła batignolsk»,
3) Szkot» Montparnasu,
4) Pensyon panien w hotelu Lambert,
5) Dom św. Kazimierza,
6) Instytueye czci i chleba.

II. Karól Kniaziewicz p. Br. Zaleskiego.
III. Wygnańcy polscy w Orenburgu p. Br. Zaleskiego.
IV. Akta męczeńskie Unii.
V. Wyjątki z pamiętników króla Stanisława Augusta.

VI. Kilka dokumentów Tadeusza Kościuszki.
VII. Listy p»ni Mniszchowój, pisane do matki, pani Zamoyskiśj 

z domu Poniatowskiej, 1787 r. z autentyków spisane przez 
J I. Kraszewskiego.

VIII. Raport jenerała Chrzanowskiego po bitwie pod Nowarrą.
IX. Zmarli w ostatnich latach na wychodztwie.

Nekrologi.
Z wykazu powyższego z łatwością przekona się czytelnik, iż

Rocznik pod każdym względem zasługiwać będzie na uwzględ
nienie ze strony publiczności polskiój w kraju, tem bardziej, że 
nazwiśko redaktora głównego, p. Bronisława Zaleskiego rę
kojmią powinno być dostateczną co do kierunku wspomnionego 
pisma. Rocznik będzie, jak się przekonujemy dalój z prospektu 
nam przesianego, pierwszym tomem pisma zbiorowego, które To
warzystwo, przed trzydsiestu latami założone w celu zbierania na 
pielgrzymstwie wszelkich do historyi i literatury polskiój mate- 
ryałów a świeżo przez rząd francuski za Towarzystwo naukowe 
uznane, wydawać zamierzyło. Oprócz prac niektórych, na. posie
dzeniach Towarzystwa czytanych, i rzeczy do przeszłości naro- 
dewój odnoszących się, a ze zbiorów Towarzystwa wyjętych, 
Rooznlk zawierać będzie jeszcze zdanie sprawy ze stanu roz

Do
1. Wrocławia (Sa
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)..............

2. Mięizany pociąg
do Wrocławia......

3.Starogrodu,(Szcz.,
Berlina, Królewca, 
Petersburga).........

4. Wrocławia (jak p.
Nr. 1).....................

5. Starogrodu (jakp.
Nr. 3) i Warszawy
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POP-

Odchodzące poczty osobowe Przybywające poczty osob
Do

Dąbrówki, posł. po. 
Skiewrzyny n. W...
Kargowy.................
Krotoszyna.............
Gniezna..................
Nakła......................
Pleszewa.................
Strzałkowa.............
Gniezna..................
Obornik..................
Cylicbowa..............
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.............
Ostrowa..............
Wągrówca.........
Trzemeszna........

godi. pora
dnia.

pop-

15 
45 

30 nocą

Trzemeszna...........
Krotoszyna............
Wągrówca..............
Obornik.................
Skwierzyny n. W..
Ostrowa.................
Cylichowa...............
Strzałkowa............
Gniezna.................
Pleszewa.:..............
Gniezna.................
Dąbrówki................
Krotoszyna............
Kargowy................
Nakła.....................
Skwierzyny n. W...

godŁ||

4 30
5 —
4 40
8 25
8 45
9 30

10 20
2 40
3 _
8 15
6 40
7 —
7 30
7 45
8 5

10 15
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»
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Gdspedarstwe, przemysł i hudeł.
□ □ Przegląd ’przemysłowy. (Dokończenie.) Jeśli zwró

cimy się do ocenienia korzyści, jakie odnosi ogólny dobrobyt 
krajowy z przemysłu na większe lub mniejsze wykonywanego 
rozmiary, przekonamy się, że z krzywdą drobnego przemysłu sku
piła się uwaga publicznośei, publicystów i ekonomistów około prze
mysłu wielkiego. Mimo to korzyści, które mały przemysł przy
nosi spółeczeństwn, jeżli nie przewyższają je znacznie, to przy- 
najmniój dorównywają onym, jakie zawdzięczamy przemysłowi 
wislkiemu. Drobny przemysł, chociaż nie rozporządza tak wiel- 
kiemi kapitałami jak tamten, ma w sobie, że się tak wyrazim, 
coś więcćj narodowego. Toć dopiero kilkadziesiąt lat minęło 
przez które przemysł wielki sam przez się utrzymać się zdołał, 
a jakkolwiek przyszłość niezawodzie do niego należy, baczyć wy
pada iż przed tą epoką wszystkie kraje, a kraj nasz podziśdzień 
jeszcze ożywia się przeważnie przemysłem drobnym, spuszczanie 
więc z uwagi tego tak ważnego czynnika w dążnościach do do
brobytu krajowego niczóm podobno nie da się usprawiedliwić. 
Przypatrzywszy się historyi rozwoju przemysłowego u nas, do
strzeżemy, iż wiele bardzo korzystnych gałęzi drobnego przemy
słu, które dawniój wesołym cieszyły się zakwitem, dzisiaj zupeł
nie upadło. Nasuwają nam się, obok kilku innych, na myśl 
mianowicie płóciennictwo i tkactwo, które kiedyś dla wielu okolic 
naszego kraju były źródłem bogactwa, które były rośliną nie 
erotyczną u nas dopiero z wielkiemi trudami zaaklimatyzowaną, 
ale krzewem rodzimym bujnie na narodowój wzrastającym niwie. 
Cóite było powodem upadku tych gałęzi przemysłu? Czy same 
tylko ciężkie koleje, jakie kraj przechodził, zaburzenia i wojny, 
jakich stał się widownią? Chociaż niezawodnie w nich właśnie 
kardynalnój wypadnie nam szukać przyczyny, zdaje nam się wsze
lako, iż nie mało przyczyniło się do upadku uważanego przemy
słu współzawodnictwo zagranicznych fabryk, od któregoto zgu
bnego wpływu on drobny przemysł krajowy uchronić mógł się 
tylko przez przejście do systemu rękodzielniczego. Wynika ztąd, 
iż jeżli pomyślimy o wskrzeszeniu onycb tak naturalnych, tak 
przystających do naszych potrzeb i stósunków ekonomicznych 
krajowych, gałęzi przemysłu, przed ¡¡wszy stkiem wypadnie pamię
tać o tem, c® kiedyś zaniechano, a za podstawę onychże prze
mysłów wziąć system rękedzi-lniczy w znaczeniu, jakie wyźój 
wyłuszczyiim. Wprawdzie oświadcza się Blanąui w swój Eko
nomii Przemysłowej stanowczo przeciw temu systemowi i roz
maite przytacza na poparcie zdania swego wynikające z ręko
dzielnictwa niedogodności a wymaga albo zupełnego przejścia do 
fabryki albo pracy każdego z mniejszych producentów na własny 
rachunek, zapomina jednak zupełnie o wynikających z uważa
nego systemu dogoduościaeh dla dobrobytu ogólnego. Jedną z naj
ważniejszych korzyści systemu rękodzielniczego, wedle naszego 
zrozumienia, jest ta, iż przedsiębiorca większym obracający ka
pitałem, wyższe zajmujący stanowisko spółeczne łatwiój zapoznać 
się może z konjunkturami handlowemi a u pomniejsjycb produ
centów, u których wyrób skupuje, zamawiać towar odpowiedni. 
Prawda że, jak twierdzi Blanąui, wielki przemysł, do którego ka- 
tegoryi policzyć należy przedziębiorców zakładów rękodzielni
czych, wystawiony na ustawiczne przesilenia, ależ twierdzimy, 
łatwiój ich uniknąć, łatwiój z nich wyjść zwycięzko potrafi, ani
żeli drobny przemysł. Przedsiębiorca na większe rozmiary, przy 
dokładniejszćj znajomości konjunktur handlowych przewidzieć po
trafi burzę i częstokroć od niój się zabezpieczyć — na drobny 
przemysł spada grom nieprzewidzianie i ztrudna on kiedy cało 
wyjdzie z przesilenia. Wedle naszego sposobu widzenia rzeczy 
w przejściu od drobnego przemysłu do fabryki spowodowanćm 
koniecznóm parciem postępu najnaturalniej pośredniczy system 
rękodzielniczy, w kraju więc, gdzie nie ma jeszcze wysoko roz
winiętego przemysłu fabrycznego, wypielęgnować' należy troskli
wie gdziekolwiek się pojawi przemysł drobny a za pośrednictwem 
rękodzielnictwa przeprowadzić tenże do fabryki, co, rozumie się 
odbyć się nie może bez mnićj lub więcej gwałtownych przesileń, 
których natury, przyczyn i skutków tutaj rozbierać nie możemy, 
gdy przechedziłoby to zakres, jaki sobie położyliśmy. Jednym 
z najświeższych przykładów przesileń, na jakie wystawiony prze
mysł rękodzielniczy, mamy na tkaczach Lyońskich, wszakże gdy 
zapytamy o przyczynę tegoż przesilenia, a jako taka przedstawi 
nam tię kaprys mody, dla którego płeć piękna zaprzestała uży
wania materyi jedwabnych we wzory, których wyrób przeważnie 
zatrudniał przemysłowców Lyońskich, przekładając chwilowo ma- 
terye gładkie zdobione różnemi wyszywkami, łatwo się przeko
namy, że i forma drobnego przemysłu nie byłaby niezawodnie od 
równie przykrych uchroniła interesowanych następstw.

Jedną z najważniejszych usług, jakie ekonomia polityczna 
oddała społeczeństwu, jest niezawodnie zwrócenie uwagi na uła
twienia dla producentów małe tylko posiadających środki. Kasy 
oszczędności przyjmują drobne ich sumki a z połączenia tych 
tworzą się kapitały; stowarzyszenie, ten pierwiastek płodny i po
tężny, ujmuje je a z połączenia sum nic nie znaczących prawie 
tworzy masy kapitałów, które korzystnie walczyć mogą z kapi
tałami władzców kredytu. Stowarzyszenie także w przymierzu 
z umiejętnością nadało większe bezpieczeństwo przedsiębior

stwom przemysłowym i handlowym od przypadkowych wpływów 
losu; przez ubezpieczenia (asekuracye) ocaliło majątki jedny b; 
przez zręczne kombinacye zapewniło przyszłość innych; zdjęło 
troskę z ojca rodziny, czuwając, gdyby umarł, nad losem drogich 
jemu osób. Jeżli dzisiaj mocna u nas dała się uczuć potrzeba 
st warzyszeń rólniczych, jeżli ukonstytuowanie iebże błogie dla 
kraju przyniosło owoce, nie mniejszych korzyści spodziewać się 
wypada po stowarzyszeniach przemysłowych, a dobrze się kra
jowi zasłuży, kto do ich rozpowszechnienia da poebop. Co
kolwiek dla pojedynczego niepodobieństwem dokazać, igraszką 
będzie dla sił połączonych. Najważniejszy, najcenniejszy ze 
wszystkich środek ku tworzeniu bogactwa znajduje się wszędzie, 
jest nim sam człowiek, byleby chciał pracować, a nie marnował 
sił swych próżnem rozstrzeliwaniem, ale łączył swe usiłowania 
z równymi sobie. Lecz nie tylko stowarzyszeń ku celom pewnych 
przedsiębiorstw nam potrzeba, konieczne są i stowarzyszenia, wza
jemne oświecanie się mające na celu. Rzemieślnikom naszym, 
a nawet sztukmistrzom wielu, sposób wytwarzania tradycyjnie zo- 
staje przekazywany jako niezmienny niemal, gdy zaś nadejdzie 
chwila, gdzie dawne sposoby produkcyi nie wystarczają, uledz 
oni muszą coraz to wzmagającemu się współzawodnictwu tych, 
którzy nowe, lepsze formy wciągnęli w zakres swego działania. 
We wszystkich warstwach społeczeństwa odzywa się potrzeba 
gromadzenia nowych zapasów wiedzy, postępowania z czasem, 
a rzut oka na narody, gdzie istnieje u ludu postęp i oświat i, 
przekona nas, te naród oświeceńszy zawsze jest obyczajniejszy, 
pracowitszy i zamożniejszy aniżeli naród ciemny i nieokrzesany. 
Z każdóm wzniesieniem się działalności przemysłowej nowe siły 
żywotnie w narodzie się pojawiają. Każdy uczuć powinien, że 
w walce z lepszem najlepszych sił swych użyć wypada, że na 
tóm zyskać tylko może dobro publiczne, każdy uznać, że pozo
stawać prsy istniejącóm snaczy tyle, co pozostawać w tyle za 
postępem, kto z nim nie podąża, tego on wkrótce prześcignie 
a niekorzyść po opóźniającój się zostaje stronie!

Zanim się na ten raz rozstaniemy z czytelnikiem, chcie- 
libyśmy jeszcze wspomnieć o fabrykacyi coraz to większe przy- 
bierającej rozmiary w Marchii brandenburskiej. Jest to wyrób 
parafinu, oleju solarnego i fjtogenu; ostatnie dwa wyroby w fa- 
kiój już dostarczane bywają dobroci gatunku i po tak nizkieb 
cenach, że zwycięzko wytrzymują konkurencyą tak tauićj nafty. 
Największa znana nam fabryka tego rodzaju znajduje się wWeis- 
senfels nad Saalą, właścicielem jej p. Riebeck. Rozpoczął on 
przy bardzo skromnych środkach wyzyskiwanie pokładów węgla 
brunatnego, a doprowadził fabrykacyą swą do takiego stopnia do
skonałości, że jego świece parafinowa są bardzo poszukiwanym 
towarem nie tylko na kontynencie ale i na targach angielskich; 
fotogen zaś jego wyrobu tak chętnie bywa kupowany, że w han
dlu drobnym zaledwie dostać go można. Budynki fabryczne zaj
mują obszar kilku mórg, a urządzenie ich takie, iż chociaż po
woli wznosiły się stósownie do wzmagania się na mały zakres 
rozpoczętego przedsiębiorstwa, fabrykacya żadnych ztąd nie do- 
znaje przeszkód. Ciekawą rzeczą przypatrzyć się w onej fabryce, 
jak z brudnej smoły węgla brunatnego wyrabiają się najpiękniej
sze świece parafinowe.

Fabryka machin rólniczych H. F. Eckerta w Berl nie wy
dała w roku niniejszym roczne sprawozdanie. W bardzo pstrej 
okładce znacbodzimy wszelako treść wcale praktyczną i poje- 
dyńczą. Wydawca zamyśla corocznie wydawać takie sprawo
zdania o wyrabianych w swój fabryce machinach, by w ten spo
sób w ciągłćj z rolnikami pozostawać relacyi, a uprasza onychże 
o zakomunikowanie mu poczynionych doświadczeń i zdań wła
snych, by przez takowe wspólne działanie wyrób machin rolni
czych do ceraz to większćj doprowadzonym mógł być doskona
łości. Oprócz wstępu zawiera sprawozdanie to 1) bistoryą fa
bryki, 5) pola doświadczalne i wystawy, 3) ceny machin, 4 opis 
fabryki, 5) przegląd najważniejszych machin z rycinami, 6) cen
nik i zakończenie.

& Z Hogfilnielziegfo, 18 listopada. Ziemniaki się 
nieobrodziły, ogólne to narzekanie gospodarzy w powiecie naszym. 
Co jest przyczyną nisobrodzenia się perek, trudno odgadnąć, gdyż 
są miejsca, w których sprzęt ich zupełnie był zadowalniającym. 
Moinaby to przypisać mniej lub więcój wilgotnemu położeniu roli, 
najwięcćj jednak pewno wyższa kultura i dobra w stósownym cza
sie uprawa przyczyniły się do powiększenia plonu.

Byłoby dobrze, gdyby i z ziemian, którzy dobry sprzęt 
mieli ziemniaków w tym roku, obznajomili sąsiadów ze swoim 
sposobem sadzenia i uprawy roli a możeby nie jeden z tego ko
rzystał. Najłatwiój można udzielać drugim swych spostrzeżeń, 
lub tói rady zasięgać na zgromadzeniach towarzystw rólniczych. 
W powiecie naszym istnieje 'towarzystwo rólnicze od niespełna 
roku i odbjrło już trzy walne zebrania. Ostatnie odbyło się 
w Mogilnie d. 30 października rb., na które 40 rólników, mają
cych obok pożytku własnego i drugich dobro na celu, się zebrało. 
Wielu członków Towarzystwa, bo czterdziestu przeszło, nie przy
było na zgromadzenie; niektórych uniewinniła choroba, innych 
bardzo ważne sprawy; lecz jak wielu jest takich, co to zdaje się, 
że stronią od Towarzystwa, bo od ctasu, jak na członków przy
jętymi zostali, ani razu nawet nie byli na zgromadzeniu Ci pa
nowie nie znają pewno paragrafu ustaw, pod ug którego członek, 
nieuczęszczający na zgromadzenia, z Towarzystwa wykluczonym 
być ma, i nie zważają na korzyści, jakie Towarzystwa tak poje- 
dyńczym ludziom, jak i ogółewi przynosić mogą. Nie będziemy 
ich tu wykazywali, gdyż we wszystkich prawie czasopismach do
syć już były rozbierane; dość jest spojrzeć na sąsiednie narody, 
gdzie jakikolwiek podnosi się przemysł, czy nie znajdziemy tam 
zaraz różnych towarzystw? Czy wyłączają się od nich ludzie 
rozumni? Bynajmniój! Łączą się i pracują z wytrwałością w tśm 
przekonaniu, że im więcej członków bierze czynny udział w to
warzystwie, im lepiśj dopełnia swych obowiązków, im gorliwiej 
uczęszcza na zebrania i nie na to tylko, aby się zobaczyć ze 
znajomymi, lub aby nabyć rozgłosu czynnego obywa: ela, tem ry
chlej wpływ dobroczynny towarzystwa się okaże. Lecz pocoż 
nam narzucać się ze swojóm zdaniem, wróćmy do zgromadzenia 
w Mogilnie

Pomiędzy różnemi sprawami poruszono znowu kwestyą Zie
mianina. Podług ustaw centralnego Towarzystwa Gospodarczego 
członkowie towarzystw filialnych obowiązani są trzymać czaso
pismo ró nicze przez towarzystwo wyd wane (§ 6 ustaw). Roz
porządzenie to mogło dawniej, gdy w W. Ks. Poznańskióm sami 
prawie więksi wł aścieicle należeli do towarzystwa, znHeść zastó- 
sowanie, lecz dzisiaj, gdy do towarzystwa należy znaczna liczba 
włościan z mniejszemi funduszami i nieprzygotowanych jeszcze 
do zrozumienia wielu* artykułów Ziemianina, paragraf ten nie 
może być obowiązującym; zauważono przytóm, że jedyne nasze 
czasopismo rólnicze Ziemianin, gdyby nie było popierane przez 
liczne abonowanie, nie mogłoby wysilać się na podtrzymywanie 
nieraz drogich korespondencyi; że życzyćby należało, aby światli 
a praktyczni rolnicy uwagi swe co do doświadczeń i spostrzeżeń 
spisywali i takowe redakcyi celem umieszczenia ich w Ziemiani
nie przesyłali. Na wniosek jednego z członków zapisano w pro
tokóle wszystkich, którzy nadal Ziemianina trzymać «ainierzają. 
Z obecnych na zgromadzeniu oświadczyło się no nbou •.-ani;-, Zit- 
mianina dziesięciu.

Odczytane następu trzy rczpra 
„O wynagrodzeniu urzędi”’'*- ■ — 
koni“, żywe wywołały dy: 
które około połowy grudn; 
będą następne rozprawy 1 
2) „O poznawaniu wewnętr 
niu z pola kamieni.“

Uderzającóm było, ii na zgromadzę:,iu -mi jen 
było urzędnika gospodarczego; czyja w tóm wina? czy urzędnika, 
czy chlebodawcy? Trudno odgadnąć, bo niepodobna iirż.ypuszczać, 
aby urzędnik gospodarczy nie miał chcieć być uczestnikiem roz
praw gospodarczych; z drugiej strony_ niepodobna, aby chlebo
dawca miał być przeciwny opuszczeniu przez urzędnika swego 
na dzień jeden gospodarstwa dla tak ważnej sprawy.

/uty. Na pri 
à w irzemesz 
) „O skutkac, 

i chorób

marg

rola i

(Ci.) Dolab., 17 listopada. Po dwumiesięcznój cholerze 
a ztąd spowodowanój przerwie edbyło się dopiero dzisiaj o go
dzinie 4 na wieczór w Dolsku znów Zebranie Dolskiego Kółka 
włościańsko-rólniczego. W nieobecności prezesa p. Bukowieckiego 
z Mszczyczyna zagaił wiceprezes p. Kucharski z Brześnicy posie
dzenie. Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebrania zabrał 
głos ks. Jan Wiśniewski, składając w ręce Towarzystwa urząd 
sekretarza, albowiem, będąc powołanym na proboszcza do Czacza, 
nadal tych obowiązków pełnićby nie mógł. W imieniu zebra
nych i na wyraźne żądanie przytomnych włościan przemówił 
pedskarbi Kółka p. Sczaniecki z Międzychoda, a wyliczywszy za
sługi ks. Wiśniewskiego około podniesienia oświaty i dobrobytu 
włościan, wykazując przytóm wielkie korzyści i szczytny cel Kolka 
włościańsko-rolniczego, serdecznemi słowami wezwał zebranych 
do uściśnienia dłoni szanownemu założycielowi nasiego Kolia, 
opuszczającego naszą okolicę w czasie, kiedy właśnie Kółko pierw
sze już owoce wydawać poczyna. Z aie do opisania zapałem po
spieszyli włościanie kochanemu kapłanowi ucałować ręce, przy- 
czem liczne szczere „Bóg zapłać!“ było wymownym dowodem 
niekławanćj wdzięczności. Rozrzewnienie było ogólne i łzy za
błysły na męzkich licach śronem siwizny pokrytych posti.ei.

Z powodu nader spóźnionój pory dyskusyi nad kwestyami 
rólniczemi nie roz poczęto i przystąpiono zaraz do wylosowania
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omiędzy mniejszych posiediicieli przez Dyrekcją ni ten cci za. 
upionych: pługa wrzesińskiego i jałówki. Za nieobecnych cią- 
nął ks. Wiśniewski, obecni sami za siebie. Jałówkę wygrał Mi- 
hał Csajczyóski, włódarz z Międzychoda a piug Roch Włódar-

czak, gospodarz z Gawron.
Dalej postanowiono, że zebrania rólnicze naszego Kółka 

w zimowój porze co drugi czwartek po pierwszym dniu każdego 
miesiąca i to o godzinie 10, dalej że losowanie podobne dzisiej
szemu, które Dyrekcya raz poraź wyznaczy lecz wprzódy nie 
ogłosi, tylko pomiędzy obecnych członków mieć będzie miej
sce. Na przyszły raz będzie walec dębowy rowkowany wylo
sowanym.

W końca w imieniu Dyrekcyi i przytomnych członków za
prosił p. Scsaniecki z Międzychód» ks. Wiśniewskiego na przy
szłe uroczyste nasze posiedzenie, które się dnia 13 grudnia od
będzie; a gdy zaproszony wymawiał się odległością i odprawia
niem roratów jako w czasie adwentu, głosy naszych poczciwych 
chłopków „a dyć my jegomości konie do Czacza i z powrotem 
rozstawimy“, zmusiły rozczulonego ks. Wiśniewskiego do przyję
cia saprosin.

Na tóm skońc/.yło się posiedzenie Kółka włościańsko-ról- 
niczego, a każdy wychodzący wynosił to pewne przekonanie, że 
Kółko to, przed półrnkiem dopiero zawiązane, na przyszłość, da 
P. Bóg nam szczęśliwie doczekać, przy znanój gorliwości prezesa 
i innych członków Dyrekcyi wielkie i zbawienne oddawsć ogó
łowi będzie korzyści.

— * Stan czynności Banku Polskiego od 7 do 13 listo
pada 1866.

1. Eskonto weksli krajowych. rsr. rsr.
Portefel w dniu 13 listopada 1,536,890.20 przyb. 17,229.27'/,

(Eskont 110,941.18'/,, zwróć. 93,711.91).
2. Łódzkich 105,969.14'/, przyb. 3,800.—

(7,800.—, 3,40.—).
3. Skup weksli zagranicznych.

Portefel w dniu 13 listopada. 238,873.89% ubyło 11,307.51' - 
(Nabyto 42,921.23’/,, zreal. 54,278.75).

4. Pożyczki na zastaw papierów publicznych.
Wynoszą w dniu 13 listopada. 1,661,765.87 ubyło 16,632.11 

(Udzielono 40,619.67, zwróć. 57,251.'i8).
5. Pożyczki na towary.

W składzie warsz. w d. i 3 listop. 428,968.95 ubyło 30,070.75 
(Udzielono na wełnę 3,620.17 zwróć. 18,790.7 ).
(Udziel, na inne towary 13.11 zwróć. 14,413.86).

6. Pożyczki na kosztowności.
Wynosiły w d. 13 listop. . . . 5S9,360.72% przyb. 5,009.5 

(Zalicz. 9,508.42, zwróć. 4,494.27).
7. Otwarte kredyta.

Wynosiły w d. 13 listop. . . 4,836,719.43 przyb. 115,578.18 
(Udziel. 657,722.18, zwróć. 505,144.80).

8. Stan kasy.
Monety złotej było 13 listopada. 30,434.65 ubyło 42,95 

„ srebrnói „ „ . . 2,736,713.93'/, ubyło 2,336.27'/.
Bilety Banku Polskiego. . . 302,641.— przyb. 24,450.—

„ kredytowe cesarstw a . 653,547.— ubyło 15,762.—

którego w ogóle bardzo tylko mało było na targu, był pożądany, 
tak że cena jego w stosunku do zeszłotygodniowej podwyższyła 
się; towar średni i pośledni był odpowieduio do potrzeby na targu 
i utrzymał się przy notowmiach ostatnich; wyborowy towar do
szedł do ceny 18 tal., za średni płacono 1!—15 tak, a za pośle
dni 8—10 tal. za 100 funt wagi mięsa.

4095 sztuk świń. Za liczny i potrzebę przewyższający 
dowóz a zarazem i brźydkie wilgotne powietrze niepomyślnie 
wpłynęły ta handel, dla czego tylko po zniżonych cenach*inte- 
resa zawierano; towaru nie rozltupiono; pomiędzy spędzonemi 
było około 400 sztuk tak nazwanych bachuóskich; za najpię
kniejszy i najlepszy towar meklemburgski płacono 16 tal., za 
średni 13—U tal. a za pośledni 12 tal., za bachuński 15 tal. za 
100 funt, wagi mięsa.

2100 sztuk owiec Ceny płacono średnie a cały towar roz- 
kupiono, ponieważ odpowiada! potrzebie; za 50 funt, najcięż
szego opasłego t.waru płacono 7 tal, a za 40 funtów około 
6 tal.

523 sztuki cieląt, za które płacono ceny zeszłotygodniowe 
i średnie.

— * Hamburg, 19 listopada. Na targu dzisiejszym było 
1190 sztuk hjdła rogatego, które sprzedano z wyjątkiem 100 sztuk. 
Handel więcój był ożywiony a ceny lepsze. Za najlepszy opasły 
towar płacono 44—50 za ICO funt. Za średni i pośledni to
war płacono 44—SO i niżej. Na wywóz do Anglii kupiono 
mnićj więcój 400 sztuk.

Handel skopami bardzo był średni. Na t-irgu było ich 2200 
sztuk, z których pozostało jeszcze 900 sztuk. Około 600 sztuk 
zakupiono na wywóz do Anglii.

— ♦Mąk». Berlin, 19 listopada. Mąka pszenna nr 0 
5*. j—‘u tal., nr 0 i 1 5%,—%, tal., mąka rżana nr o 4’ ,—• „ 
tal., nr 0 i 1 4*/,—4 tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 20 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 15 tek 
12 sgr. 6 fen. do 5 tal 20 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 4 tal. do 4 
5 sgr tal płac, za oont. bez akcyzy.

SSieSsis» 21 listopada.
Pozn. nowe hsty zast 4% 89 p'c Po uj..listy rent S9% 
Pozn. 5% oblig, powiat. 88% płc. Banku. polski 80 płao, 
Zyto: ta b t. 52%—%, plac. listop-grud. 50*/.,—% 

plac, grud. 186% s'ycz 1867 50'/,—%—’■«' pac, styc-luty 
1367 50'/,—’, plac., luty-marz. 1867 — ulać., na wiosnę 1867 
50%-’/,-51-'/, pł.
Okowi;a: (z beczką) na list. 16'/,,—16 p;ac., grud 16 płac., 
st-c?e(i 18G7 18 plac, luty 1867 16 plac., marz. 1867 16 płac, 
kwiecień 1867 16’«—'/, pl.

Siekła berlińska, 20 listopada.
Obrót dzisiejszćj giełdy znowu był ograniczony a zacho

wanie się słabe, powściągliwe.
Walory praski o: Debr. poż. pstwa (4%%) 98’/, żąd., Poż

plac.

3,723,336.58% przyb. 6,308.77%

— * Bydło. Berlin, 19 listopada. Na dzisiejszy targ 
na bydło spędzono byd'a na rzeź i

1205 sztuk hydłą rogatego. Wyborowy piękny towar,

Obwieszczenie.
Miejsca do sprzedawania mięsa na No

wym Rynku, wydzierżawione będą na rok 
1867 pojedyńczo najwięcej ofiarującym.

Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień
22 listopada przed, połud. o godz. 10,

na ratuszu przed panem Dr. Samter, radzcą 
miasta.

Dzierżawa w terminie złożoną być musi.
Poznań, 16 listopada 1866. (5576)

Magistrat.

Obwieszczenie.

pstwa z r.
Poż. pstwa prem.

List- zast.

1859 (5%) 103’/, plac., Obi. pstwa (3'%) 84’ « pl. 
z r. 1855 (3!/,) 119’/, płac.

Zach.-prusk. (3%) 76’/, pł., dto (40/0)
płc., dto (4’/,) 92% żd., Pozn. nowe (4° 0) 89 płac.
Pozn. (4%) 89% płac , Prask. (4%) 90% plac.

Walsry sagr&slcsne: Austr.-metal. (5%) 46% płc. 
naród. (5%) 53’/, pł., Losy z roku 1854 (4%) 59 żąd.,

Pokój umeblowany na parterze od ulicy 
jest do wynajęcia. Gdzie ? wskaże eksp. Dz.

[5571].

Dwaj uezalcwie znajdą mieszkanie i wikt 
w domu przez eksp. Dz. wskazanym [5552].

Do jednego z głównych składów cygar w 
Wrocławiu potrzebny jest natychmiast Sub
jekt, Polak, bliższa wiadomość Plac W ilhel- 
mowski Nr. 16, I piętro. [5570].

31 miejsc w cblebowni przy placu Kame- 
laryjnym obok fronfestu i 6 miejsc pod da
chem wagi miejskiój, urządzone do sprzeda
wania chleba, wydzierżawione będą ca czas 
od 1 stycznia aż do końca roku 1867 naj- 
więcój ofiarującym.

Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień
24 listopada przed połud. o gcdi. 10 

na ratuszu przed p. Dr Samter, radzcą mia
sta, na który chęć dzierżawienia mających 
z tóm nadmienieniem wzywamy, że dzie
rżawa całoroczna fw terminie złożoną być 
musi. (5577)

Poznań, 16 listopada 1866.
Magistrat.

Młody człowiek z dobreiul wiadomcśoiami 
szkólnemi znajdzie miejsce jako uczeń 
w księgarni i handlu artystycznym [5527]

J. Iiissnera, plac Wilhelmowski 5.

Dom. Picrzehno prd §-odą. ^potrzebuje 
od Nowego Roku pisarza. Świadectwa 
prosi się nadesłać franko. [5528]

Walne zebranie Członków To
warzystwa ku wspieraniu urzędni
ków gospodarczych powiatu średz- 
kiego odbędzie się dnia 2 grudnia 
rb. o godzinie 1 z południa w 
hotelu pana Hiittnera w Środzie. 
Obór nowej dyrekcyi i sądu hono
rowego na przyszłe trzy lata od
będzie się na tem zgromadzeniu. 
O liczny udział Członków honoro
wych i zwyczajnych prosi

IPyrekcy». [5575].

Dobra rycerskie
pod Środą '/, mili od żwirówki a 4 mile od 
Poznania położone, obejmujące około 1800 
mórg areału, z łąkami dobremi, włącznie 
90 mórg boru, są bez pośrednictwa agentów 
z wolnej ręki do sprzed-nia, z zaliczką 
50,000 tal. Bliższe szczegóły udzieli na fr. 
zapytania K. Winżewski we Wrześni.

(5562)

Księgarnia i skład nnt

85'
Listy rent

Po?. 
Losy

Nftcstęiiiijącc laoTCości otrzymała 
poleca księgarnia Ludwika Blerzbaoha 

w Poznaniu przy Placu Wilhelmowski nr. 8: 
Kwlet Fr. Bolemlr, popularna nauka wy

chowania 20 sgr.
Kraszewski L J., wieczory Drezdeńskie 1 

tal. 15 sgr
Kraszewski I. J., kartki z podróży 1858—

64 r. 3 tal. 10 sgr.
Ludzie i ludziska, życie i wegetowanie

15 sgr.
Krzywłoki, Krótka gramatyka czeska. 17 

sgr. 6 fen.
Kochanowski Jan, Psałterz- Dawidów, 12 

sgr.
Boleslawlta, żyd 3 tomy 4 tal. 15 sgr. 
Odczyty popularne z nauk przyrodniczych) 

i ekonomii spółecznej dla przemysłowców j 
wykładane we Lwowie. Rocznik 1, z 43 
drzeworytami. 28. sgr.

Pleśni Proroków, przekład Adama Pajge- 
rta, wierszem. 15 sgr.

Goethe, Powinowactwa z wyboru romans]z 
niemieckiego 2 tomy 1 tal. 5 sgr.

Jul, Simon. Rzecz o szkole z francuzkiego 
1 tal.

Henryk Schmidt, dzieje polski w 18 i 19 
wieku. Tom. I. Cena za 3 tom. 4 tal.

kred, z r. 1858 67 i. i pł., Losy z r. 1880 (5%) 64’/« płc, Losy 
z r. 1864 (5%) 39% żd., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 59'/« pl. 
Kos pożyć, prem. z roku 1864. (5%: 90 płac. Ro3.-polsk. ebl. 
skarb. (4%) 62’/« pl., Polsk. eertii. Lit. A. po 300 zip. (5%) 
89'« pl., dto cząstki po 500 złp. (4%) 88’/, ple, Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60'', pł. Włosk. poż. (5%) 54 plac. Amer. 
poż. (6%) 75’/, płac. Akcje kol Żel.: Kol.-mind. 150 płac, Gal.- 
Kar.-Lud? “'' ' ‘ - - — - - ---iar.-Ludw. 89 pł. Austr. tranc. 1-0'/, płac., Warsz.-wied. 64', 
pb Banki ltd. Austr.-créd. mob. 61'/« płc, Pozn. prow. 101 żąd.,bj ■» 1 A n lr- »ŻAT,, V »-» lr- / jł O I 110 1/  "V /I . . t ‘ . i Ta II I i « <Szląsk. stow- bank. (4%) 113'/« pł. Certjf. liipot. Hubnera (4% %) 
101'/« pł. Hansem. (4%%) 95 ż. Henckel (4%%) 97 pł. Obi. hip. 
s»l stow. bank. (4’/,%) 100’/, żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Jnfa 1 i I?«./!-___ — • t s O K / — V 14-

Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

210 200 180 sgr. 
192 182 170 „ 
172 162 152 „

za 150 funt.

W niedzielę 2 grudnia rb. o godz. 
12 w południe w Kościanie, w sali 
p. Gąsiorowskiego, odbędzie się 
walne zebranie Tow. ku wspiera
niu urzędników gospodarczych w 
W. Ks. Poznań., na które człon
ków honorowych jak i zwyczajnych 
zaprasza

Dy refcej a. [5573].

Mieczysława Leitgebra
w Poznaniu (Hotel dii Nord) 

otrzymała w komisie od Towarzystwa Przy 
jaciół nauk i poleca:
Dorszewski, ks. Kaź , mowa na cześć Jana 

i Jędrzeja Śniadeckich ze Żnina, na dniu 
24 maja 1866 powiedziana, cena 7% sgr, 

fflotty, Prof Marcelli, Aristofanesa Chmu
ry. Przekład. Cena 15 sgr.

& egner Leon, Ostatni sejm grodzieński z r.
1793 2 til.

Roczniki Towarzystwa Przyjaciół nauk Po
znańskiego. Tom IV (na rok 1866). Cena 
4 tal. [5495]
Pierwszych trzech roczników tj tom I, II

in również jeszcze kilka egzemplarzy po 
cenie zniżonej, za tom 2 tal. 15 sgr.

Szanownych członków Towarzystwa ku 
wspieraniu ursędnlków gospodarczych 
powiatu wągrowieckiego 1 szubińskiego
upraszamy >k najuprzejmiój, aby licznie ze
brać sie raczyli na zgromadzenie, które się 
30 listopada rb- odbędzie w Wągrowcu 
o godzinie 11 z rana u kupca p. Zapałów 
zkiego, w celu złożenia rachunków, wybra
nia na następne 3 lata członków tak do dy
rekcyi powiatowój i sądów honorowych jako 
i delegowanego na przyszłe walne zebranie 
całego Towarzystwa do Poznania. Przypo
minamy zarazem, żo wszelkie składki naj- 
dalój do 30 listopada winny być przesłane 
na ręce podskarbiego. (5563)

Dyrekcja.

Szanownych Prenumeratorów na dzieło

Marya Malczewskiego
Pamiętnik anegdotyczny
z czasów st. Aug. Poniatowskiego

upraszam uprzejmie, by zecbcieli do 1 gru
dnia r. b. przesłać mi szczegółowe swoje 
adresy celem wpisania ich w poczet ła 
skawyoh odbiorców, na ozele dzieł za 
mieśoló się mająoy, i aby im^zaraz po wyj 
ściu dziel można wystać.
[54?6J. Księgarnia Żupańakieg».

Co tylko opuścił prasę:

Kalendarz

Walne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar
czych powiatu szamotulskiego i mię- 
dzychodzkiego odbędzie się dnia 2 
grudnia rb. po południu o godzi
nie 3 w Szamotułach w giełdzie, 
na które szanownych członków tak 
honorowych jak zwyczajnych usil 
nie zaprasza [5519].

Dyrekcya.

polski i gospodarski
dla

Wielkiego Ks. Poznańskiego
ii$a rok Pański 1867.

Z drzeworytami 1 z ryciną' nowej szkoły 
realnój.

Tuzin 2 tal. 25 sgr., pojedyńczo 10 sgr. 
Poznań, w październiku 1866. [4997]

99r. Decker i JSgf.

Nakładem moim wyszło 
w każdój księgarni

Na walne zebranie członków Towarzy
stwa Haukowój Pomooy imienia Karóla 
Marcinkowskiego z pow krotoszyńskiego za
prasza się na dzień 27 listopada rb. o go- 
dzinie 11 z rana do lokalu p. Robińskiego 
w Krotoszynie. (5561)

£Sieida szrzeeińska, 20 listopada.
Pszenica: wyżej płicona, w miejscu 85 funt, ¿z,

85 tal.,,p'ękna biało pstra 86'/, tal plac., 83—85 funt, 
list. 84% płac i żąd., list.-grud. 83% płac, «3% żąd. 
snę 84’/«—85% płac. Zyto: ceny podnoszą się, w końcu 
2t00 funt, w miejsca wedle dobroci 54—587, tal., na i 
— 57% tal. płac., list.-grud. 55’/«—56%, grud.-styc. 56,
54 55 tal pic. Olej rzepiowy, w miejscu 12% tal. 
list. 12%, żąd., 12'/, płac., list.-grud. 12%, styc.-luty 1/7 

żąd Okowita: cen. 
'„—17 tal. płc., na f

; , , - ............... J, !67j płc., na wio,
tal. płac.

Zapowiedziano: 100 w. żyta, 10,000 kw. okowity.
«warszawska, 19 listopada.

Listy zastaw. 100 rubL 79% żąd. — Oblig. skarb. Jń 
76% żąd. — Akcie kolei żelaz. warszaw.-wied. 68 uh ri 
Akcye kolei żel. warsz.-byl 56'% żąd. — Nowa poż. roi 
1861 prem. (5%) 109 żąd. — Listy likw. (4%) 571

kewe 4
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—86 tal. płac, piękna 

biała polska 86, pstra polska 83 tal. płc. 2000 funt, na listopad 
77%, list.grudz. 77%, kwiec.maj 80—' „ maj-czerw. 81 tal płac 
Zyto: 2000 funt, w miejscu 81—83 funt. 59—% tal., poślednie 
polskie 58 z kolei pł., na list. 58'/«—% pł., list.-grudz. 57'/,—58 
% plac, i żąd. 58% płac., grud.-stycz. 57—’/,-%, na wiosnę i 
maj-czerw. 55'/,—56’«—'/,, czerw.-lipiec 56% tal. płacono. 
Jęczmień: w miejscu 1750 fuat. 46-54 tal. plac. Owies: 
1200 funt, w miejscu 27—30 tal., na list. 29, lisL-grudi. i grud, 
stycz. 287, płeć., na wiosnę 29% płac. 29% żąd, maj-czerw. 
29'/, płac., czerw.-lipiec 30 tal. żąd. Groch: 2250 funt, w miej
scu do gotowania 63—72 tal. na paszę 55—63 tal. plac. Olój 
r ze pi o wy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. żąd., na 
list. 12%—’/,, płac, i żąd. 12'/, p c., listop-grud. 12’/,, — "/,«, 
grudz.-styczeń 12%, plac., kwiec.-maj 12’/,,-', pł. 12”,„ ż,d 
maj-czer. 12% tal. pic. Olój lniany: w miejscu 14% tal. pł. 
Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 17’„—% tal. 
płac., z beczką na list. 17%,—list.-grud. i grudz.-stj cz. 16

17'/, płac., stycz.-luty 17'/« płc, kwiec.-mai 17%—% płc. 
' ' 17%- .............................. '« płac, i żąd., 17% płac., 

20 listopada.

i żąd., 17%, plac, maj-czer 
czerw.-lipiec 18 tal. płc.

6łełda wr©e8ssw»fea,
Koniczyna czerwona, ceny niezmienione, poślednia 

12-13 tal., średnia 13’/,—14’, tal., piękna 15'/,—17% tal., 
bardzo piękna 17’/«—18% tal. Koniczyna biała, ceny stałe; 
poślednia 18—20 tal., średnią 22—23% tal., piękna 25—27 tal., 
bardzo piękna 28-29 tal. Żyto 2600 funt, ceny wyższe; na 
list. 54—'< płac, i żąd., list-grud. 52 — ’/«, grud.styc. 51’/, płac., 
styc.-luty 503> żąd., kwiec. maj 49%—50 tal. płc. Pszenica: 
ca list.. 71% tal. żąd. Jęczmień: na list. 50 tal. żąd. Owies: 
na list. 44% tal. żąd. Olój rzepiowy: bez handlu, w miej-
scu 12% tal. żąd., na list. 12%„ list.-grud. 12%, grud.-styc.
i styc-luty 127« żąd., kwiec.-maj 12’ 12 tal płac Oko-

ita: ceny stalsze; wypowied. 5000 kwart,'w miejscu 16% tal. 
pŁj żąd., na list 17 żąd, list.-grud. i grud.-styc. 16%
żąd., kwiec.-maj tS-"/

Pszenica biała stara 
„ „ nowa

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

plac., 17 tal. żąd.
Na targu: piękna 

sgr. 
93-98 
89 92 
69-70 
58-60 
32—33 
68 -',2

SSfi fa-itiikfiii'lskîi
loterya miejska
potwierdzona przez rząd król, pruski.

Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 
40.000, 25 000, 20,000, 12,000, 
10.C00, 6 000, 5,000 itd. łtd.

Do odbyć się mającego w dniu 12 
i 13 grudnia rb. ciągnienia I klasy 
polecam

’/, po tal. 3. 13 sgr.
7j po „ 1. 22 „

ro

58’/, żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej ssefl.
,, średniój „
,, pośled. „

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego ,.
„ drobn., „

Owsa „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego ,,
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego . „
Tatarki ... „
Perek.........................,
Masła garn. . . ,,
Konicsyny czerw. „
Koniczyny białej „
Siana, cent . . . „
Słomy, „ . . „
Oleju, ,, . . . ,.
Okowity (beczka 100 kw.) 80’/, Tra 

dnia 17 listopada 
dnia 19

!

tJU j, • 26 „
jako też dla wszystkich 6 klas: 

całe losy po tal. 51. 13 sgr.
„ po „ 25. 22 „

% „ po „ 12. 26 „
% „ po „ 6. 13 „

za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową pod zaręczeniem najskorszej 

‘ ‘ "’la ' ....... ‘usługi. Plany i wykazy darmo.

J, BSBsiAl
w Fnmhfurcie n.M.[5266]

Tylko 26 srebrnikami
za '/« losu, tal. 1 22 sgr. za '/, losu i 3 tal. 13 sgr. zacały los (bez promesów) może 
każdy wziąść udział w rozpocsynającćm się w dniu 13 rb. ciągnieniu
potwierdzonej przez rząd król, praski a przez miasto Frankfurt gwarantowanej

frankfurtsfciej leteryi miejskiej,
której w przeciągu 6ciu miesięcy wygrywają się wygrane po flor. 300,000, 

lOO OOO, 50,000 30,000, 85,000, 30,000, 15,000, 13,000, 10,000
i t. a. Wygrane wypłacają się w dwa tygodnie po każdem ciągnieniu a wstawki 
przesiane być mogą w każdym gatunku niemieckich płen ędzy papierowych i ma
rek pocztowych lub tóż odebrane za zalieską pocztową.

Tak wygrane jako i losy gratysowe przesyłają się bez wezwania interesen- 
tom a urzędowe plany i wykazy dają się bezpłatnie. Celem zakupu losów tych 
można się udać wprost do handlu bankowego

A. Grflnebauma,
[51G_>], Schaeffergasse 11, w bliskości Zoll,

Frankfurt n. M.
P. S. Stósewnie do woli udział biorącego przesyła się albo los gratysowy 

albo wymieniona wyżej wstawka, je eliby na zamówiony cafy lub cząstkowy los 
oryginalny w przebiegu ciągnień nie miała paść żadna wygrana.

Losowanie pieniędzy w Frankfurcie n.M

śred.
sgr.
87
86
68
55
31
64

pośled.
sgr.

83-841 
82—84 67 -I 
49—531 
29-30 
55—CO)

16 garn.

Korespondencja Redakoyl.
Panu J. R. w Paryżu: Wypełniliśmy dziś poleceni; 

skie, o ile to było możebną.

Ul. Strzeleoka Nr. 13, dwa pokoje z
meblami lub bez tychże i stajnia do wyna
jęcia. (5566)

Grobla No. 31, 32 tą różne stanoye 
wo wytapetowane, tanio do wynajęcia.

 [5487]

20 tal. nagrody.
Wczoraj po południu pomiędzy 2 a 3 go

dziną zgubiono na przestrzeni od domu przy 
Wronieckiój ul. pod No. 11 aż do kupca 
Krayna 130 talarów papierowych w port- 
monetce skórzanćj brązowej. Kto zgubę 
odda, otrzyma powyższą nagrodę. [5553J

Losy na loteryą Tumu kolońskiego po 
1 tal. 2 sgr., ciągnienie 9 styoznia r. p. 
gł. wygr. 25,000 tal., 1500 numerów wy
grywa. (5564)

BSryser,
ul. Strzelecka 8 B, w Poznaniu.

101
inif

"ket

Odbywszy kilkoletnią praktykę w 
wnie.szych browarach w Wiedniu i 
chium, zamyślam od 1 grudnia rb, 
Sielcu majętności J. O. ks. Czartoi 
otworzyć nowo nrządz uy browar, gc 
żdego czasu sprzedawać będę piwo po OCZ 
cze, dubeltowe, beczkowo, późnić, stj 
dziwę bawarskie i składowe (Lt.g 
Wyrób mój czysty i żarowy, ceny 
umiarkowane. Podejmuję się także 
lek piwa w różnych gatunkach i

1 ISA 
or-iaian
■dlenż

■ski
noż

il
stósownie do zamówienia, które 
ścią i sumiennością wypełnię.

Sieleo pod Jutrosinem, 17 listop.
Malczewsir[5542]

ak «

Świeże algier 
kalafiory i cehuE
Oporto odebrał e

Jakob
[5567], przy ul. Wilhelmowskiéj

e tr

Dnia 13 i 13 grutluia r. b. odbywać się będzie a zezwoleniem rządu 
król, pruskiego ciągnienie I klasy 151 frankfurckiej loteryi miejskiej. Loterya ta ma 
przy tylko 24,000 losów 12,511 wygranych, pomiędzy któremi główne wygrane flor.

3O<»,(b<M>, 100,000, 40,00», 35,000 i t. d.
Całe losy oryginalne kosztują tylko tal. 3, 13 sgr., ", tal. 1, 2ł% sgr., '.A 26 sgr.

a '/, 13 sgr Pieniądze mogą być przesłane albo w gotówce, pieniędzach papierowych
i banknotach każdego rodzaju, lub też markach pocztowych Na żądanie odbieram ta
kowe także i przez zaliczkę i ocztową.

Abym zamówienia akuratnie mógł uskutecznić, proszę o najrychlejsze ich przesła
nie. Plan losowania a czasu swego urzędowe wykazy wygranych darmo przez

KftrÓlft Schaeffera w Frankfurcie n. M.[5333].

350,00011
główna

wygrana.

i nabyć można

Otyłość
sposoby jéj powstania, zapobiega

nia i leczenia,
Wiliama Bantlngra.

Z nadchodzącą jesieuia zbliża się czas 
skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całój Eu
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze
szło 100,000 egzemplarzach się ro
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Cena 7'/, sgr.
Ludwik ilBerzbacli.

IS" Dnia 1 grndnia 1866
ciągnienie wielkiej loteryi pieniężnej

z wygranemi flor. 250 000, 25.000, 15,000, 10,000, 2 razy 5000, 3 razy 2900, 
6 razy 1000, 15 razy 500, 30 razy 400, 740 razy 145 fi-

Do ciągnienia tego kosztuje '/, los tal. 2, ■— 6 sztuk tal. 10, — a 14 sztuk 
tal. 2) i są do nabycia przez podpisa iego za gotówkę lub zaliczkę pocztową.

Plany i listy ciągnień przesyłają się darmo. [5476J.

Chr. Chr; Fuchs w Frankfurcie n

Obwieszczenia
D

szelkicg© rodzaju
we wszystkie niemieckie, francuskie, angielskie, rosyjskie, 
duńskie, hollenderskie, szwedzkie i t. d. gazety umieszczają się bez
zwłocznie za ceny oryginalne, bez obliczenia porto lub innych wydatków 
a przy większych ilościach daje się stosowny rabat za pośrednictwem

biura anonsowego
Engeniego Forta w Lipsku.

_ Najnowszy katalog gazet z taryfą inserat udzielam na żądanie gratis 
i franco.

Za nysokićm upoważnieniem
król, pruskiego rządu

rozpocznie się dnia 12 grudnia rb. lo
sowanie premii i wygranych frankfart- 

sklój loteryi pieniężnej. 
Kapitał cały wynosi 1 milion 647,500 
zł. w srebrze a największą wygraną 

jest premia

114,000 ta.L
Pomiędzy premiami znajdują się wy

grane, których główna wygrana bezwa
runkowo być musi: 114 000. 80,000, 
65,000, 62,000, 60,500, 60,000 mb 
59,000 tal

Pomiędzy 12,500 wygranemi znajdują 
się główne wygrane 57,000, 22,800, 
14,000, 2 razy 11,400, 2 razy 500, 6800, 
3 razy 5700, 2 razy 3400 tal. itd ;

Cały kapitał 1,647,600 zł. musi aż 
do 2 maja 1867 być wylosowany — po
wyższe wygrane muszą przypaść udział 
biorącym — a wszystkie numera wy- 
c ągnięte z koła szczęścia, przyczóm 
udział biorący dostają’ jeszcze 18,400 
losów gratysowych.

Każdemu udział biorącemu przesyła 
się darmo urzędowy, w stempel urzędo
wy zaopatrzony wykaz, w którym nu- 
inera jego wyciągnięto.

Kosztuje zaś:
1 cały los oryginalny tal. 4

1

'/, losu

Zamówienia za dotączenkm pienię
dzy lub za zaliczką pocztową wykonuje 
skoro a egzemplarz planu dodaje darmo

fiS. Dclfricli, 
naprzeciw loży Sokratesa

[5551J. w Frankfurcie n. M.

Dobrą cegłę i dachówkę, wypaloną 
drzewem, ma w znacznej ilości na sprzedaż 
Dom. Źernlkl pod Wrześnią. [5522].

Sprzedaż drzewa.
W czwartek, dnia 29 listopada rb. od 

godziny 9 przed południem, będzie w le
śnictwie w Ńewamyśll, za natychmiastową 
zapłatą:

sosnowe driewo bndowlowe, 
drzewo w sążniach i pieńki,

najwięcej dającemu sprzedane. (5568)
Zarxąd leśnictwa n Yonejinyśli.

Allopatyezne ) apteczki domowe w 
liomeopalycEiie ) rozmaitym wyborze 
wodę selterską i sodową wlasnój 
fabryki poleca [5416]

apteka Elsnera.

Na kolacyą
dnia 22 w czwartek kuczki, zając i 
wyborne piwa ; zaprasza

J. Nawrocki,
(5565) Rynek Nr. 77.

Świeże tłuste sielai 
P[5574] X. Łeilgeb^

15555I

Podaje &ię do wm| 
nioóci, że (taran 
wszystkie wyprze*, 

łSaJętnośó Dobrojew d*1

Na com. Wronozynie pod Pobied ¡u 
stanowić będą od dnia 1 grudnia rl 
I ujące ogiery: ' ,.

1. Bird in Hand, kary ogier krwi 
hodowany przez Mr. Jos. Cookso: $ 
catsclier i Testatrix po Toufh u'„, 
J. Worry v. Woful. Gest B. A _ 
Allg. Gest. B. IV 313.

Od stanowienie płaci się za kia 
czystej 3 fryderychsd. za klacze j n 
fry der. i 1 tal. dla stajni.

2. Hardt, ogier półkrwi kasztan! 
Joung Battler i Betty po Panti 
Bold Hero itd. Od stanowieni»

i 1 tal. dla stajni.
Hardt zresztą jest do sprzedania

cenę 60 frydr. Źrebaki po nim n i 
obejrzane.

0(

Dni,
om
Po

oust
Sprzedaż baraniŁ

A llrn
z zarodowej owczarni Negrettów w '»U
borowie pod Kcynią rezpod W
w miesiącu grudniu rb. " Jpow

ryć/ 
oki 
>źm

Sprzedaż 
rykóW)

Jak w latach dawniejszych ust: Stki i 
będą w dniu 1 grudnia reny trykó f|, 
owczarni negrettów pe nej krwi, na . 
idących. Na poprzednie zgłoszenie1" 31 
sylam jak najchętniej powozy do n'j' W C 
dworców Augustwalde nad kolóją starr i}qęy. 
poznańską lub do Frieteberga nad 7 
leją wschodnią. , i

Schönrade w Nowej Mard .
dnia 15 listopada 1866. Claź

W. Ł. won Weden»«fDa,
. d

W Grodzisku na sali p. 8"^*
odbędzie się lem

w niedzielę d. 25 listopada l8f Dlc i
dramat*«,

cel dobroczynni nie,
„ , Po1«
Prolog. ebra

Po naszenlm
komedya w dwóch aktach JPatl

Zygmunta Hlebloblego — Józef -u na
’ C

na

Berek zapieczętoW ^eb
monodram ze śpiewkami w .jedni Mlie

Alexandra Ładnowskle^ Rów
iPoczątek punktualnie o % 1

Cena biletu — bez ograniczenia 1,1 • S2 
ności 2 złp.

Biletów dostać można w restaur» 4k, 
J. Gostomsklego i w księgat'0''nja„

[5493] Emtla Thym. lj t
*iców.
łoiły 
Me
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